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Zw (• D t p d SU(ZQ. U Hutnicy polscy Y I 'IS W O O , Wy~~p:~~~ ~!~~/a~~j~!ny 
200-tysięczna armia Czang-K~i-Szeka w tym rejonie tow. Ministra Minca 

rozbit~ przez chińskie wojska ludowe 
Rząd Nuon1intanqu ucieha H' panice z Nanhlnu 

NOWY JORK (PAP.). Korespondenci pism 
amerykańskich donoszą z Nankinu, ie od
działy wojsk kuomintangowskich, broniące 
dostępu do stolicy od strony północno • 
wschodniej, wycofały się na nową l:nię obron 
ną w odległości zaledwie 32 km od rzekł 
Jang-Tse-Kiang. 
Chińskie źródła rządowe potwierdzają tę 

wiadomość I WYjaśniają. że poprzednie pozy
r.je były nie do utrzymania ze względu na 
działalność partyzantów, zagrażających od ty 
łn liniom komunikacyjnym wojsk Czang
Kai-Szeka na tym odcinku. 

Nowa linia obronna znajduje się w odległo 
ści zaledwie 80 km od Nankinu. 

Wojska Czang-Kai-Szeka, wYCOfujące się :1 

rejonu Suczou, zostały otoczone przez armię 
ludową, część tych wojsk pr~szła na stronę 
armil ludowej, a część zosta.ła rozbita. 

- NOWY JORK Jak donoszą z Szang
haju, pod Suczou rozgromiona została naj-

Machinacje AngJosasów 
przeciw .zasadzie iednomyślno

. ści w Rad.zie Bezpieczeństwa 
PARYŻ (PAP.). W Specjalne.i Komisji Po· 

lltycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
nych zakończyła i<ię w sobotę dyskusja w 
sprawie procedury" głosowanla w Radzie Be2 
pleczeństwa. , 

Na wniosek delegacji amerykańskiej, bry
tyjskiej, francuskiej i chińskiej uchwalono 
rezolucję, zalecającą Radzie Bezpieczeństwa 
zaliczenie szeregu spraw, dotyczących mię
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa -
do spraw proceduralll:Ych. Sprawy te mają 
być rozpatrywane wbrew artykułowi 27 Kar 

lepsza armia C:iang--Kal-Szeka. W ręce wojsk 
ludowych wpadła olbrzymia ilość sprzętu 
wojskowego, ponad sto tysięcy żołnierzy Ku· 
omintangu dostało się do niewoli, a drugie 
tyle przeszło z bronią w ręku na stronę chiń-
skiej armil ludowej. .j 

LONDYN (PAP.). Agencja Reutera donosi, 
że rząd Czang-Kai-Szeka zarządził ewaku
ację około 100 tys. urzędników i ich rodzin z 
Nankinu do Kantonu, Hankau i C:rung-Kin
gu. 

KATOWICE, PAP. - Minister Przemy
słu i Handlu Hilary Minc przesłał na ręce 
generalnego dyrektora Centralnego Zarz. 
Przemysłu Hutniczego ob. inż. Ignacego 
Borejdo następującą depeszę: 
„Składam na wasze ręce podziękowanie 

wszystkim hutnikom za ich wspaniały czyn 
przedkongresowy tj. przedterminowe wy
konanie planu produkcji za rok 1948. 

Hutnicy polscy, podwyższając wzrost 

Wrzenl·e re-w·oiucyi·ne w Syr1•1• produkcji, godnie wypełnili swój obowią-
zek obywatelski i wykazali świadomość 
klasy robotniczej, pracującej dla swego do-

L udność Damaszku zaatakowała siedziby rzqdu. brobytu i dobrobytu Polski Ludowej. 
Granice Syrii zamknięte Proszę przekazać moje uznanie i serde-

PARYZ (PAP.). W związku z zaburzenia- premiera Syrii Dżamil Mardam - beya. De- cme podziękowanie przodownikom pracy, 
mi, jakie mają miejsce w Syrii - w Damasz monstranci probowall również zaatakować pa którzy pracując wytrwale, dali przykład i 
ku został ogłoszony stan WYJątkowy. ~ojska łac prezydenta Republlld Syryjskiej, ale zo· zachęcili do współzawodnictwa wszystkich 
syryjskie zajęły wszystkie rłówne place i pa· stali odparci ogniem karabinów maszyno- hutników. 
trolują na ulicach stolicy. Granice Syrii zo· wych stra~Y. pałacowej. ~ża!"11 Miakłrdam - Życzę wszystkim pracownikom fizycz
staly zamknięte, połączenie telefoniczne z Da bey, o~awia;iąc się o swoje zycie, uc e wraz nym i umysłowy;m przemysłu hutniczego 
maszkiem przerwane. z rodzmą do Bejrutu. d l d • . . 

Jak donoszą dzienniki, osoby, którym uda- Demonstracje te są wYrazem niezadowole- a szego powo zema w ich wysiłkach przy 
ło się opuścić Damaszek, stwierdzają, że de· nia z antyludowej polityki rządu ayryJskie· j współn~j, naszej budowie Polski Socjali-
monstranci zdemolowali 2 grudnia dom b. g-o. styczne] • 

s·;·;·ę„1„; ... „„K„;"~";i·;·i"~"~"i'i"'"'"'Si;;"i"i"~·~„;·;„k'i';'j' 
Narody ZSRR obchodziły uroczyście 12· tą rocznicę uchwalenia Konstytucji - która 

jest programem walki mas pracujących całego świat-. przeciw burżuazyjnej reakcji 
MOSKWA (PAP.). Związek Radziecki ob· 1 udział w uroczystych obchodach l akade· Ten moment jest myślą przewodnią Ucz-

chodzil uroczyście w niedzielę 12-tą rocznicę miach, odbyWających 1ię .pod znakiem wiei· nych artykułów, zamieszczonych w niedzielę 
ogłoszenia Konstytucji Stalinowskiej. kich osiągnięć radzieckiej demokracji socja- F prasie radzieckiej. 

Miliony obYWatell radzieckich · wzlęlY-listycznej i jej niezłomnej 1łły. Dziennik „Prawda" w artykule wsteonYn> 
pisze: 

Terror ·brytyjski w Sudanie 
ly ONZ bez zastosowania zasady jednomyśl- LONDYN (PAP.). Zjednoczenie inteligen
ności pięciu wielkich mocarstw - stałych cji sudańskiej opub,likowało odezwę do oby
członków 'Rady Bezpieczeństwa. I wateli Sudanu. Odezwa ta demaskuje orga· 

Przed głosowaniem, delegaci Związku Ra- nizowane I inspirowane ppez Anglików wY· 
dzieckiego i krajów demokracji ludowej pod- bory .do t. zw. Zgromadzenia Ustawodawcze
kreślili . że delegac.fe krajów anglosaskich dą· go Sudanu. Przedstawiciele inteligencji su
żą, wbrew postanowieniom Karty ONZ, do dańskiej podkreślają, że wybory te w żaden 
usunięcia zasady jednomyślności w Radzie sposób nie będą rzeczywistym wyrazem woli 

mokratyczny ruch narodu sudańskiego, aby 
zapewnić Wielkiej Brytanii swoje panowanie. 

Imperializm angielski - podkreśla odezwa 
- nie ma wcale zamiaru zapewnić Sudanowi 
wolności konstytucyjnej. Wszystkie organa 
władzy utworzone według recepły angielskiej 
są jedynie narzędziem w rękach Imperializ
mu brytyjskiego. Odezwa kończy 1lę sapewnie 
niem, ie naród 1udańskl nie spocznie w swo
jej walce, póki nie uzyska niepodleg-łoścL 

„Dwanaście lat, które upłynęły oa uchwa
lenia na VIII Zjeździe Rad nowej Konstytu
cji ZSRR, przyniosły nowe jaskrawe dowody 
faktu, że tylko socjalistyczna demokracja 
radziecka jest konsekwentną demokracją dlll 
ludu pracującego. Natomiast demokratyzm 
konstytucji burżuazyjnych - to parawan, za 
którym kryje się wszechwładza monopoli ka
pitalistycznych i wyzyskiwaczy. Druga wojna 
światowa była poważną szkołą dla narodów 
całego świata. Podżegaczom wojennym i pra 
wicowym socjalistom, którzy stali się główną 
ostoją imperializmu - nie uda się oszukać 
narodów pseudodemokratycznymi frazesami. 
przeciwstawiając się Imperialistycznej kllce, 
siły prawdziwie demokratyczne ze Związkiem 
Radzieckim na czele rosną i umacniają się 
na całym świecie - konkluduje „Prawda". 

Bezpieczeństwa, gdyż krępuje to działalność narodu. 
tych czynników, które chcą przekształcić or· Odezwa przypomina wszystkie gwałty i .ter 
gana ONZ w narzędzie 1wej itnperialisłycz- ror przy pomocy którego Anglicy dławili de-

/ nej polityki. -------·--~----------------------------
Projekt rezolucji radzieckiej, złożony w 

Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadze
nia podkreślał, że zasada jednomyślności wiei 
kich mocarstw w Radzie Bewieczeństwa sta
nowi jeden z najważniejszych warunków roz 
woju współpracy między narodami i ugrunt• 

"wania pokoju na świecie. 
Po głosowaniu, delegat radziecki Jakub 

Malik, złożył krótkie oświadczenie. w któ
rym podkreślił, że przedstawiciele bloku an
glosaskiego głosowali przeciwko rezolucji ra
dzieckiej , dążącej do wzmocnienia autoryte
tu ONZ i rozwoju współpracy między wiel
i, mi a małymi narodami. 

-o-

Skazanie żołnierzy USA 
sprawców .zaiśt w Dziedzicach 

BIELSKO (PAP.). Przed Sądem Grodzkim 
w Bielsku, odbyła się w dniu 4 b. m. roz
prawa przeciwko dwóm żołnierzom amery
kańskim, sierżantowi Johnowi Mohlan i sze
regowemu Michałowi Babyk, sprawcom 
awanturniczych zajść w dniu 22 listopada 
b. r . w Dziedzicach. Obaj żołnierze odpowia
dali za opór władzy, pobicie oraz próby uży..i 
cia broni. Winę oskarżonych udowodnili 
świadkowie zajść, m. in. kolejarz Ludwik 
KlaptoWicz, pobity p!'żez Mohlana kolbą re
wolweru oraz komendant posterunku M. O. 
Zimmerman i funkcjonariusze M. O„ przy
byli dla zlikwidowania zajścia, wywołanego 
przez żołnierzy amerykańskich, będących w 
stanie nietrzeźwym. 

W wyniku rozprawy, sierżant Mohlan ska
zany został na 8 m;esięcy więzienia, zaś sze
regowy Babyk - na 7 miesięcy - obaj z za
wieszeniem wykonania kary. W stosunk-J 
do Mohlana . Sąd orzekł ponadto powództwo 

-,:ywilne w wysokości 15.000 zł na rzecz po
szkodowanego kolejarza Klaptowicza. 

W motywach wyroku Sąd stwierdza, iż ja
ko okoliczność łagodzącą w stosunku da 
oskarżonych ,wzięto pod uwagę ich udział w 
wojnie i posiadane odznaczenia. oraz fakt, it 
wywołali oni zajście. bedac w •tanie nie· 
~~-

De Gasperi 
~ masa-

~ kruje 

robotników 
włoskich 

Reakcyjny rząd de Gasperiego. ,,Y.Ysł1tgujący się ame:;.-ykańskim kapitalistom - dowo
wadził Włochy do stanu niebywałej nędzy. Bezrobocie osiągnęło olbrzymią cyfrę trzech 
milionów osób. W fabrykach zwalnia sięYdalej masowo robotników. Demonstrantów pro
t.estujących przeciw polityce głodu i nędzy rozpędza się pałkami i uzami łzawia.c.md. Na 
ilustr•cji - acena • mal!akr7, bezr~b.Q_tpy~ "W Livorno. · 

-

Inne dzienniki radzieckie podkreślają mię 
dzynarodowe znaczenie Konstytucji Stalinow 
sklej. Konstytucja ta jest wielkim progra
mem walki dla. mas pracujących krajów kap! 
talistycznych, uzbrajając je moralnie i połi· 
tycznie w zmaganiach z reakcją burżuazyj
ną. 

Dowodzi ona, te wielkie zdobycze ~wiata 
pracy, zrealizowane w ZSRR, mogą być urze 
czywistnione także w innych krajach. We 
wzroście i umocnieniu sił obozu demok'ratycz 
nego, w sukcesach krajów demokracji ludo
wej, które poszły drogą rozwoju socjali
stycznego, w zwycięskim budownictwie ko· 
munizmu w ZSRR - ludz?rnść widzi rękoj
mię, że okres kapitalizmu kończy się, że so
~jallzm l ~emokra.cj~, to slly niezwyc·ężone, 
ze wszystkie drogi hIStorii prowadzą do ko
munizmu. 

Re~ublika pionierska w Pradze 
PRAGA (PAP.). Centralna Rada Narodo~ 

wa miasta Pragi przejęła na s 'ebie wszelkie 
prace ~wi_ązan~ .z projektowaną budową t. 
zw. „P1omersk1e3 Republili:i" młodzieży w Pra 
dze ... Republika" ta, której zadaniem będzie 
w sposób praktyczny uczyć zawodu młodzież 
cz~ską w wieku od lat 9 do 15, pos iadać bę
dzie własną kolej, stację doświadczalną, wzo
rowe gospodarstwo. drukarnię. pocztę itp. 

»Cracovia« mistrzem Polski 

Łódź zwyciąża Sląsk 
.ito ostatnie niespodzianki 

sezonu piłkarskiego 

Patrz str. I 
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Górnicy czołową siłą polskiei armii pracy 
Przemówienie premiera tow. Józefa Cyrankiewicza do 1órników kopalni „Zabrze ~ Wschód" 

Towarzysze Górnicy! 
Zdaje mi się, że dz :eń Waszego górnicze

go święta powinien być dla każdego % Was 
lepszą niż w codziennej pracy możliwością 
zastanowienia się nad znaczeniem i nad ce
lem Waszego codziennego, żmudnego wysił
ku, nad znaczeniem i celem Waszego wspa
niałego współzawodnictwa pracy. 

W tym dniu, kiedy jesteśmy tu razem ze
brani, trzeba aby jeszcze mocniej niż w co
dziennej pracy móc sobie odpowiedzieć na 
pytan:e: Dlaczegóż to z ta.kim zapałem, tył'! 
wysiłków kładzie dzisiaj polski górnik pol
ski robotnik w bud~wę nowej Polski? ' 

Wydaje mi się, że odpowiedź jest jasna . . Ja 
tna jest odpowiedź klasy robotniczej, przed 
wojną nękanej wyzyskiem, stojącej przed wi 
dmem redukcji, ciężko pracującej na rodzi
my a przeważnie obcy zagraniczny kapitał. 

Wydaje mi się, żę odpowiedź polskiej kla
sy robotniczej mieści w sobie tak7.e pełną 
ocenę okresu, któryśmy przeszli od rządów 
sanacyjnych do katastrofy wrześniowej, ka
tastrofy spowodowanej przez i::anację orai 
pełną ocenę straszliwego okresu hitlerow
skiej okupacji. 

Znacie dobrze ob!icze 
faszyzmu 

ni generałowi.- i marszałkowie, że jesteśmy 
mocni, . te będziemy się bili bez sojuszników, 
że nie damy ani gu7ika i później razem z 
tymi guzikami wyjechali za granicę. Polska 
klasa robotnic7.a dobrze sobie zdawała spra
wę z tego, że nie na fraze~ach mocarstwo
wych, nie na wielkich słowach, będzie się 
opierala siła I szczęście polskiego narodu, ale 
przede wszystkim będą się one wykuwały w 
trudn:?j i żmudnej budowie kraju, podnosze· 
niu jego boga.:tw, w rozwijaniu produkcji l 
w przeprow dzaniu odpowiednich przemian 
ustrojowych. 

Klasa robotnicza przepędz]a wyzyskiwaczy 
obcych i własnych, sanację, faszyzm i kapi
talizm i stanęła po wojnie do pracy jako go
spodarz kraju, któremu brakowało przemy
słu, jako gospodarz kraju o zniszczonych fa
brykach, o zniszczonych, jak np. Warszawa, 
miastach. Odpowiedzią naszą, odpow.edzią 
obozu demokratycznego, odpowiedzią obu 
Partii klasy robotniczej było, żeby tę Polskę 
wzmocnić, żeby zbudować ustrój sprawiedli
wości społec::nej, wiedzieliśmy, że będzie to 
przede Wl'zystkim równoznaczne ze wzmoże
niPm produkcji, ze zwiększeniem wydobycia 
węgla, ze zwiększ~niem produkcji stali, z pod 
ni<"sieniem wytwórczości tbwarów. I na czy
jeż barki spadly te nowe zadania? Podsta
·wowy, najważniejs?:y wysiłek spaść musiaI 

• 

na barki tych, w których interesie Idy bu- gres, który scementuje jedność, na której bu 
dowa ustroju socjalistycznego, na barki tych, dować będziemy socjalizm, to znaczy lepszy 
którzy budując ustrój socjalistyczny, wyra· ·byt I lepszą dolę ludu pracującego, delega
żają w ten sposób najgłębsze interesy naro- tern kopalni „Zabrze - Wschód" będzie pierw 
du polskiego. Podstawowy ciężar musial szy delegat spośród wszystkich wybiera
spaść na klasę robotniczą. I Wy ten ciężar nych w całej Polsce - Prezydent Rzeczy
dźwigacie, i Wy górnicy jesteśc :e w tej wiel- pospolitej Towarzysz Bolesław Bierut (burzll 
kiej polskiej armii pracy, czołową, awangar- we owacje, okrzyki na cześć Prezydenta Bi•
dową siłą. Wzbudzacie u robotników innych ruta). 
zawodów podziw. U ludzi, którzy zrozum:eli W ten sposób, Towarzysze, najmocniej zo
czym jest ' wyścig pracy w ustroju budujące- stało okazane i podkreślone jak wielkie zna
go się socjalizmu, wzbudzaliście chęć prze- czenie przypisują obie Partie przykładowi, ja 
ścignięcia was w waszych wysiłkach. Wzmo ki dała )l;opalnia „Zabrze - Wschód". I ja je
żona wydajność pracy była jedyną, konkret- stem szczęśliwy, że ten dzień Waszego świę
ną, realną odpowiedzią tym wszystkim, któ- ta, tę Waszą „Barburkę" będę mógł spędzić 
rzy czyhali na niepodległość Polski, na trwa razem z Wami, razem ze wspaniałą załogą 
łość naszych granic zachodnich. To była od- kopalni „Zabrze - Wschód". 
powiedź i tym Niemcom, którzy by może wo- Przełożony Wasz, Minister Przemysłu I 
b?c słabej Polski szybko chcieli się szykować Handlu tow. Minc prosił mnie, afebym Wam 
do odwetu, wspierani przez imperializm ame- przekazał jego serdeczne pozdrowienia (owa
rykański, to była odpowiedź i wyzwanie ca- cje na cześć Ministra Minca). 
łemu światu imperialistycznemu. I Wasz wy- Towarzysze! Właściwie trudno mi właśnie 
siłek Towarzysze górnicy jest jedną z naj- do W11s, do załogi kopalni „Zabrze • Wschód" 
ważniejszych podstaw, jednym z tundamen- występować z przemówieniem, w którym 
tów budowy nowej, ludowej, spraw'.edliwej chciałbym Wam mówić o celu i znaczeniu 
Polski. Chciałbym Wam powiedzieć, że i walki o socjalizm, o drogach, które do socja
F.ząd Polski i kierownictwo• obu Partii ten lizmu wiodą. 
Wasz wielki wysiłek, ten ciężar, który na wa Jestem osobiście przekonany, ±e od Was, 
szych barkach spoczywa, ciężar budowy no- wielu mogłoby się uczyć, co to jest socja
wej Polski w pełni docenia. lizm i jak się do socjalizmu maszeruje, ±e to 

Wasz wys łek przykładem dla całej· klasy robotniczei 
Wam, Slązakom, o okrucieństwach tej oku 

pacji mówić nie potrzebuję. Wy sami i Wa
sze rodziny poznaliście to dobrze na własnej 
skórze, a wielu z Waszych najbliższych przy
płaciło to własnym życiem. Poznaliście na Towarzys7.e! Cóż w tym dniu Waszego. Wasżej kopalni, sławnej już w Polsce 1 poza 
własnej twardej skórze, czym jest okupacja święta, kiedy . z dum,ą I?atrzycie ~a. lata od- 1 Polską .z przykładu socjalistycz~ego wspól
niemiecka, czym jest niemiecki hitler.yzm i buduwy P?lsk1, w _ktoreJ yry ~ral!sc1e tak ~Y I zawod.m.~twa pracy - kopalm „Zabrze -
faszyzm. Jeżeli po tej strasznej okupacji pod datny udział mozna sobie Jeszcze powie- Wschod . 
czas której naród nasz poniósł tak ok~utne dzieć? Wysiłek Wasz zosta~ w pełni przez .waszym delegatem na Kongr.es Zjednocze-
1traty materialne, jeżeli po tej strasznej woj-1 całą kl~sę r~botn ,czą doceniony, a w szcze- 1 ruow:y, na K?~gres, któr;- połozy !tres rozla
nie, która zostala rozstrzygnięta . w decydu- gólno~c1 wysiłek, przykład i wspali\ały wzór mow1 i rozbiciu klasy robotniczeJ, na Kon-

nie jest dziś żadna inna sprawa, jak tylko 
sprawa czujnej walk! z wrogiem klasowym 
i wytężonej pracy klasy robotniczej. To jest 
droga do socjalizmu. I jeżeli mam Wam w 
dniu Waszego święta złożyć jakieś :tyczenia 
to w imieniu Rządu i w imieniu obu Partii 
.o.lasy robotniczej życzę Wam, górnicy tyl
ko jednego: Ażebyście nadal pozostali' czo
łowym, dającym przykład oddziałem pol
skiej klasy robotniczej, odbudowującej Pol
skę i budującej Socjalizm. 

~!;1~~::@~1i~r~~;~~!~~1 Wyrok na sabotażystów 0ospodarczy eh ~·· Sztu·m1·e długie lata Jęczały pod zaborem Niemiec, 1e- 6 IV 
żeu wynaradawiani na ziemiach zachodn:ch D . ł. . z· lk . p k · 
~olac:y mogą dzisiaj wracać do mo.wy SWO- WOJ g OWOI przestępcy. 1e e I reuss- s ozom na karę śmierci 
ich OJCÓW, do polskiej mowy, to wiemy do- . . 
brze, że zawdzięczamy to wielkiemu wys'ł- SZTUM. <P_AP) W dmu ~ b.m. ReJo- dr.rczycb, z maJątk6w PNZ na terenie po· ków PNZ Zielenice· na karę .cmierd 'utra· 
kowi 1 ogromnej ofierze krwi ludów Związ- n_owy Sąd WoJskvwy w Gdansku, na se- wiat6w Sztum i Kwidzyń. I t«i; praw obywatelnkich i honoro~ch na 
ku Radziecl~ie~o. I za:vdzięczam~ t_ę wol- sJi wyfazdowei w Sztumie ogłosił wyrok Są~ skazał gł~':"nego oskarż-Onego Otto . zawsrze i przepadek mienia na rzecz Skar 
ność ~emu, ze znalazły się u _nas w;ielk_ie, zd~o w procesie cztereeh sabotażystów gospo- na Z1ełke. adm1rustratora zespołu maJąt• 1 bu Państwa. 
we siły demokra.tyc_zn~, kt?re wiedziały, ze 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Osk Preussa Sad skazał n k ..__,_ 
wolność narodowi rueśc moma tylko rozgra- b • • hl . . · „ !1 arę 1tuuer• 
miając faszyzm, tylko mobilizując masy lu- Ro otn"CY pomaoa1ą c opom Cl l utratę praw ob~atelskich i ho~ro-
dowe do walki w so}uszu z Czerwoną Ar· U 9 wych na ~awsze oraz przepadek 'miema. 
mi.ą. tylko wsoól?ie gromiąc wroga hitlerow- Wieś Wilkowice otrzyma pomoc i o-piekę łódzkiego świata pracy\ Osk. KuraSzkieWicza, Sąd 6kEtZal na 5 lat 
skiegq, aby dosięgnąć go w jego własnym . . . . . . w _ęz;enia, przepad~k mienia oraz utrat„ 
gnieździe w Bei•linie. W ubiegłą medzielę do wsi Wilkowice w nu. Wysłano na kurs traktorzystów dwóch praw h t Iski h i h h ~ 

J~,żeli po wojnie, w kraju z?iszcz?n.Y~· sta powiecie rawsko - mazowieckim udała się towarzyszy. W najbliższym czasie zostanie/ i;rzeciągo ,lfa~. e Kur~ki~~~: d '!.~ 
nęhsmy na wolnej polskiej ziemi, Jezeli lmł delegacja robotników łódzkich w celu zapo- postawiony barak gdzie pomieści się zarząd l' ł t śl-_, ą 
pracujący dzięki zwycięstwom nad faszyz- . . . . ' . \ .czy aresz ~czy. . 
mem zdobył w Polsce włallzę, jeżeli masy z~ama się z. p~tr~ebami chłopów i opracowa gmmny ZSCh., . spółdzie.łnla i śwl:tuca.. W~- Osk. Mellera rządcę m.aJątkµ Czernin, 
pracujące. a w szczególności klasa robotni- n1a planu niesienia pomocy przy wzorowym budowano remizę strazacką. ProJektuJe się Sąd skazał na karę 2 lat więzienia z zali
cza, dziqki .indnolitemu fronto~ uml.ała ~ę zagospodarowaniu tej wsi. budowę piekarni, pralni, 2-km. odcinka dro- czeniem aresztu śledezego i zawieszeniem 
władzę w n;t~ach utrzy~ać, ~1e dał~ sobie w naradzie, która odbyła się w szkole w gi i t. p. !:ary na przeciąg lat dwóch, utratę praw 
tej ćwłtadz:vt zladnpern:ud ~~~?ł~J~::Yr~ow~akv.mrya- Wilkowicach wzięli udział oprócz licznie przy Delegacja robotników łódzkich postanowi- obywatelskich i honorowych na przeciąg 
rwa , o s anę o Zr; , ., , 1 ,., • ·~ . 1 . . 2 1 t dek · · 
my tę Polskę budować, żeby ona b~·ła moc- byłych chłopów wilkowickich, przedstawicie- la ufundować dla wsi traktor 1 maszyny rol- a oraz przepa rmerua. . 
na, żeby była silna. żebyśmy już ni.~dy nie le Woj. Zarządu ZSCh., OKZZ, Komitetu Wo nicze, przyjść z pomocą w przeprowadzeniu W uzasadnieniu wyroku Sąd podkre-
byli i:iarażenl na takie katastrofy, jakie spro- jewódzkiego PPR, Związków Ząwodowych, robót budowlanych oraz zaopatrzyć chłopów i-lił, że oskarżeni narazili Skarb Państwa 
wadziła na nas pyszałkowata sanacja. o~az władz powiatowych z Rawy - Mazowie~ w najpotrzebniejsze towary przemysłowe. na wielomilionowe straty sięgaJące sumy 

d 
kiej. . ł . 

1 
Narada odbyła stę w nadzwyczaj serdecz- około 10 mil. zł. Odnośnie osoby oskarżo· 

Realny 'Drogram bu Owy Przybyła delegacJa zapozna a się z p ana- z· lk p · K --'-' • 
· hł , ·lk · k. h k 1949 · a nej i pełnej WZ"J·emnego zrozumienia atmo- neg-0 1e ego, reussa 1 Urns.cJUeWlcza .1 . p l k" m1 c opow w1 owic 1c na ro i n ... . I~ d t · dził , · d bo • od 

Sl ne1 o s 1 I lata następne. Wiosną roku przyszłego zosta sferze. Pomoc łódzkich robotników dla w~ I ..,ą I wier SW.Ja omy sa taz 106? ar 
Klasa robotnicza dobrze zdawała sobie spra nie rozpoczęta wspólna uprawa zbóż Jarych I samopomocowej będzie piękną manifestacją I czy, pole~a}ący na tendencyJnym mewy· 

wę, że, aby Polska była silna, nie wystarczy ora.z okopo~cb. :.:ostał _Już ~bran~ komi- rosnące~, potę:'::nej siły sojuszu robotniczo - l."1>nywamu za~ądzeń i wydaW'flniu fał· 
mówić tak, jak mówili przed wojną sanacyi·· tet, który kierowac będzie wspolnym1 praca- chłopskiego. · ~-iywych zleeen gospodarczych. 

W. Ażaiew 10) dalej wzdłuż śreónicy waszego m.iMta. Wię nie± partyjnym organizatorem budowy. 
- Ja wchodzę tu, a wy posuwajcie się I nowińskiego komitetu miejskiego, ale r6w

Daleko Od Mosk'117'y cej chyba się już nie zobaczymy. Dziękuję, Wieczorem Kowszow napisał raport i zło-
,,.,,. żeście mnie podwieźli. Zegnajcie. żył Hatmanowowi. Na dwóch stronach in-

Nieznajomy roześmiał się; żynier uporczywie dowodzlł, że musi na· 

Człowiek przy kierownicy spostrzegł, że kład naszych fabryk w ruchu - one mogą - Zegnajcie, żegnajcie... tychm.iast wrócić na zachód. Aleksy wręczył 
Aleksy go obserwuje i roześmiał się. rywalizować z każdą fabryką w świecie. To Ale i on wyszedł z auta i poszedł wślad sekretarzowi naczelnika budowy swój ra-

- Czy dobrą zadałem wam zagadkę? dotyczy także rafinerii, do której będzie za Aleksym. Ten zatrzymał się. port i wyczekiwał odpowiedzi. 
- Trudno mi jest odgadnąć, nie mam ciągnąć rurociąg. Nie widzieliście budują- - Wy do nas? Pokoje blll'8y wychodziły na korytarz. 

o co zahaczyć. Widzę wyraźnie jedno, nie cych się fabryk. Nie widzieliście ani teatru, Nieznajomy skinął głową i zapytał po- Pokój Aleksego położony był na samym 
jesteście szoferem chociaż doskonale pro- ani pałacu pionierów. Słusznie chwalili No- ważnie prawie ze złością: końcu. Komendant otworzył przed nim 
wadzicie maszynę. Napewno jesteście to- wińsk. Miasta wyrastają w ciągu stuleci - Odnośnie powrotu waszego żartowa- drzwi. 
warzyszem na kierowniczym stanowisku, a nasz N owińsk nie liczy sobie nawet dzie- liście czy jest takie rozporządzenie? Zelazne łóżko z cienkim materacykiem, 
które ma jakiś związek z budową. sięciu lat. Jest pod.lotkiem. Jesteście młody - Zadnego rozporządzenia! Z własnej płaska poduszka i szary żołnierski kcc. 
Czl~wiek przy kierownicy roześmiał się. człowieku zepsuci, wam nawet nie przycho- inicjatywy będę z całych sił walczył o to, Na oknie - nawpół opuszczona sztora z 

Widocznie lubił żarty. dzi do głowy porównać: co było a co jest aby mnie skierowali na zachód. Mieszkam błękitnego papieru. 
- Czy byliście w mieście? Spodobał obecnie. Czy można nie oceruc rozmachu z tu trzy dni - i trzy dni mam uszy czer- Gdy weszli w dwójkę do poko~u zrobiło 

się wam Nowińsk? - zapytał po chwilo- jakim się budowało i będzie się po wojnie wone ze wstydu za mój haniebny tu dobro- eię ciasno. Komendant z pewnym wahaniem 
wym milczeniu. - Wyprowadził maszynę budować to miasto? Już w ciągu 15 minut byt. spojrzał na Aleksego i zdziwił !ię jego sło-
na drogę prowadzącą do gmachów dwor- jedziemy wzdłuż średnicy przyszłego mia- liatrzymali się przed wejściem. wClm: 
cx:wej dzielnicy. sta. Nie wiecie 0 tym, że dopiero kilka lat - Teraz jesteście moim wrogiem - po- _ Wspaniale. Więcej niczego mi nie 

- Nie, - odpowiedział Kowszow nie temu w tym miejscu na.najoy zastawiali wiedział posępnie nieznajomy. - Człowiek, trzeba. 
zastanawiając się, nieco podrażniony. - sidła na sobole. Ta ogromna, równa prze· który ~bszczekał No~k, a .teraz U:cieka Nowy lokator z ręcznikiem przeszedł 
Nie spo~obał mi się. Czy to jest miasto? strzeń została wyrwana tajdze, którą ode- 'G D~ek1ego Wschodu, Jest moim osobistym przez korytarz oświetlony słabo nikłym 
Kilka tysięcy jednakowych, drewnianych pchnęli aż na tamten brzeg. wrogiem. . . światłem lampki. Otworzył skrajne drzwi 
domów, wyciągniętych w długie szeregi. 'l'rzeba abyście zobaczyli plan przyszłego Aleksemu zaświtało w głowie przypusz- i ujrzał dużą kuchnię - brudną i niewy-
Nie tu nie cieszy oczu, a jeśli się będzie Nowińska. Czy dawniejsi budowniczy mia- czenie: godną, jakie często spotyka się w komu
chciało zbudować prawdziwe miasto, to sta wiedzieli z góry, co u nich wypadnie. - Domyślam się kim jesteście: Załkind , nalnycb mieszkaniach. W szerokiej niszy 
wypadnie wszystko tu zburzyć. Napróżno _Jakoś zbyt gorąco bron!cie Nowińska. sekretarz nowińsltiego komitetu miejskie- wisiała umywalnia - dwa żelazne kory-
tak chwalili w gazetach ten wasz No- · · t ś · hit kt albo go. Beridze opowiadał mi o was. l Jego że- ta - J'edno na drugim. 
wińsk. Czy rue Je5 e cie czasem arc e em, 

zarządzaJ·ąc gospodarka ... ieJ"ską ście kiedyś ogłosili swoim osobistym wro- StaraJ·ąc "i" nie robić hałasu Kowszow 
Uwagi Kowszowa wyraźnie nie spodo- ym -. ....... · " ... 

bały się jego towarzyszowi. . . . - Pożyjecie - dowiecie się. A ja wam giem. umył się. 
_ Uważam, żeście się załatwili z Nawiń- jeszcze przypomnę wasze złe słowa o No- Twarz Załkinda rozjaśniła się. Jeszcze nie wszyscy lokatorzy już spali. 

skiem trochę zbyt obcesowo, powiedziałbym wi~. - Beridze opowiadał o mnie? To znaczy, Ktoś głośno otworzył wejściowe drzwi i 
nawet tendencyjnie. Uprzedzenie wasze jest - Nie obawiam się, gdyż wybieram się że nie ~apo~iał. .Ale z nim _j~ nie jestem weszła dziewczyna w skórzantrj kurtce i 
zrozumiałe. Przyjechallście z Moskwy i do w powrotną drogę na zachód: na WOJ~nneJ st~pi~: .t~n wroclł. _A wobec wysokich butach. Nie bardzo widocznie 
niej porównujecie to miasto. Przypuszczam I Auto stanęło przed czterop1ętro~ sze-1 was - ~estem ~1~htosc1wym wr.og1em. Pro- dbała o ciszę. gdyż otwierając swoje drzwi 
jednakże, że wasze zdanie 0 mieście tym rokim zbudowanym z cegły budynkiem za- sz~ takze p;zy_Jąc pod. uwagę, ze od wczo- śpiewała „Spia ciemne kurhany ... " 

•lttótce ~ie v.mii:mL Nie widzieliście na JlrzY rzadll- '"8.1.szego dnia Jestem nie tylko sekretarzem d. c. n. 
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Od podziału Nienilec do podziału Berlina Glosy i odgłosy 

Właściwe ce Ie anglo s as k fer-p O I i fY ki ok up a cyi n ei ~;,;r.l;;~~~;;.; 
(Od specjalnego kores'1:)ondenta „Głosu") cie podp<ir .... ::i<lkowana amerykańskiej, Ame 

Berlin w Ilstopac1:rie. stwierdziła, iż mocarstwa zachodnie nie do- rykanie mają. prawo nie tylko „kre3cić'4 

tm ba!'drlej zbliża się dzień 5 grudnia, który jest datą odrębnych wyborów sa- trzyrnrJ:v swych zllbowiązań, podpl.sanl·ch w filmy w stud'iach brytviskich, ale w zao. 
mo!'ządowyc!l w za.chodnim Berlinie, tym większy niepokój ogarnia jego ludność, Poci.damle. Mocarstwa te wytworzyły w 
zdaną, na łaskę i n!ełaekę garstki kunktatorów politycznych, ślepo posłusznych an- Niemczech chaos, 1;wc.q·;ąc odrębne państwo patrywać kina angielskie w filmy am.ery-. 
gl!H!.!!leeykańskiej komendzie, , na zachodzie, a obecnie dążąc do podziału kańskie według Własnego ll7,llarria. 

D . Berlina. Jedynie Zwinek Radziecki pozostał Brytyjskie pismo filmowe o~u likowało 
o utrzymari..ia nastroJów panicznych przy f Ludność Berlina z rosnącym rozgorycze- wierny i<wym zobowiązaniom, gdyż dąży u por . _, 
czyniają się same władze sektorów za-

1 

niem ol.JservuJ'e inscenizowane przez rez·yse- hste filmów. którymi Stany · - ~nocZO'-e czywie do zjednoczenia Niemiec i do zawar- ..-
c."1odnich oraz będąca pod ich rozkazami od- rów amerykanskich przygotowania, które cia 7. nimi układu pokojowego. „uszczęśliwią. ':Vielką. Brytanię - bież!!tCym 
r~bna policja: pancerki, patrolujące na uli- scenerią swą mają przypominać nieco ame- sezonie. Oto kilka tyh\łów; „Smierć ze 
cach_ i :>większone .posteru~i uzbrojonych rykańskie f1lmy z dzikiego zachodu, gdzie Niemiecka Rada Ludowa w odeZ'Nie swej, strachu'' historia szalonego lekarza 
pohC)antow w poblizu granic sektora ra- aktorzy albo okładc:ją się pięściami. albo ogłcs:ronej w sam~'m ogniu kampanii propa-
dZieckiego mają nadać zachodniej części Ber strzelają do siebie. Ludność robotnicza słu- gandowej, prowadzonej w zachodnim Berii- i .iego niesamowitych eksperymentów, 
lina wygląd „wojowniczy" tak, aby paso- cha z widoczną n;echęcią na zebraniach nie, raz jeszcze wytknęła drogę, która jedy- „Dolina śmierci" _ dzieje poszukiwaczy 
wał do propagan.dy przedwyborczej, rozwi- podżegających przemówień dzfałaczy socjal nie doprowadzić może do rozwiązania nie. tyl z.lota w dolinie Jukonu, „Smiertelny str?lał" 
niętej na łamach zachodnio-berlu1skiej pra- demokratycznych, którzy, jak Suhr, Neu- ko problemu Berlina ale i całych Niemiec. 
sy. Propagandzie tej towarzyszy zgrzyt pił i mann. Klingelhoefer i inni zapewniają, iż Ber Droga ta dzieli się na szereg etapów: zjedno- i „Dzieje wielkiego domu" - dwa filmy 
huk padających na ulicach wycinanych sta- lin będzie podzielony na dwa miasta, że c7.enia Niemiec, powołania do życia ogólne- ga.n.g;sterskie, „Tajemnica "''1dła do kape
rych drzew: widomy znak „dobrodziejstw", dzielnice zachodnie będą odgrodzone od se- niemieckiego rządu, zniszczenia niemieckiego luszy" - film policyjnv j._~ Ta wielce 
Ja!<::ch zaznała ludność pod rządami kqmen- kt'Jra radzieckiego. potencjału wojennego, zdemokratyzowania kulturalna wsp'ółpraca filmowa, polegają-
Q.=ln LÓW anglosaskich, którzy dla utrzYtnania T:vm wiP,kszei wyrazistości na tym ponu- państwowego, gospodarczego i społecznego 
swego prestiżu w ten sposób pragna_ utrzy, - rym tl e nabrał apel, "'"'·stosowany ostatnio - ca na 'Pt~vjniowaniu bezwartościowej ame 

-' życia, ukarania zbrodniarzy wojennych i za-
rnać l'!'.it o „całkowitej wystarczalności" tran- przez l'< iemiecka Rade Ludowa do wszystk 'ch . . • rykańskiei tandetv. jest ieszcr.e jedną. 
sportu powietrznego. Samoloty więc warczą Niemców na Zachodzie, na Wschodzie i w l~twiema spra~ odszkodowan pod warun- giorzką. piguŁką. .lak~ muS.Za przełknąć 
w obło}•ach, ale drzewa gęsto padają na zie Berl!;iie. Ni<Jmiecka Rada Ludowa, jedyny or ~iem .utrzymania w Niemczech życia mas na Anglicy m dobrodziejstwa marshallow-
mię, gdyż L11aczej wygasłyby chyba wszyst- gan reprezentujący demokratyczne i postę-1 sredmm poziomie. skie. Tvm_ przykszejsz~ ż~ z.a filmy te 
kle (i tak skąpo zasilane) piece domowe I pou·e siły 1'.Tiemi0 c. z nac iskiem l z powaga . Old trzeba pł::icić dolarami. 
ogniska kudhenne w zachodnim Berlinie. 11-1111ll!!!ll!B!!!1111-1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-11119l!!i!ll1111Km!911n--11111!!!!1!1m111!-1111-11tt-1m-1111-1111-1111'El!!W•11:l!!!!"!l!lf1111"!!llBl1111!!!!!!!!!D 

Mimo tak smutnego widoku i znamiennego -1 •- p • hl •
:;.kompa.lliamentu, nie tnilknie ani na chwilę ..-- n • • "'n C n n O W 
W!'!:~skliwa proga.ganda, wzywajaca do od-
rębnych urn wyborczych, do odrębnego Ma
!i~tratu i do wyodrębnienia zachodniego 
Berlina. Co gorsza - w ostatnich dniach 
politykierzy socjaldemokracji berlińskiej za
częli na terenie swojej rady miejskiej agi
tować za 'l''Prowadzeniem marki zachodniej, 
inaczej zwaną marką Clay'a, jako jedynego 
frodk:i płatniczego na terenie sektorów za
chodnich, choć wiedzą doskonale, jak wielka 
krzywdę wyrządziliby tym ludności, i tak już 
dostatecznie znękanej przez dwuwalutowy 
chąos. 

Historyczne zwycięstwo 

7-a I 

rocznica. klęski Niemców 

Ale agitację tę, zarówno jak I kampanię 
1'•yborczą prowadzi się nie w interesie lud
ności, a raęzej przeciwko jej interesom. Dla
czego? - Tu właśnie dochodzimy do źró
deł kryzysu berlińskiego i do przyczyn, któ-

Dnia 6 grudnia 1941 roku z rozkazu ge
neralissimusa Stalina wojska radzieckie 
pod Moskwą przeszły zdecydowanie do 
kontrofensywy i zada.wszy wrogowi ogrom
ne straty, odparły go od stolicy państwa 
radzieckiego. Radzieckie siły zbrojne odnio 
sły HISTORYCZNE ZWYCIĘSTWO. W bi
twie pod Moskwą armie hitlerowskie ponio 
i;ły swą pierwszą wielką klęskę. Rozwiał 
się na zaw11ze mit o niezwyciężoności ar
mii niemieckiej. 

re do tej pory uniemożliwiły jego pomyśl- Napad Niemiec :faszy~towskich na Zwią-
ne załatwienie. zek Rad7.iecki w dniu 22 czerwca 1941 r. 

Jak wiadomo, uchwała o przeprowadzeniu postawił naród radziecki w obliczu ciężkich 
odrębnych wyborów dla Berlina zachodniego doświadczeń. Nigdy jeszcze państwu radziec
zapadła w tym samym czasie, kiedy na tere- kiemu nie groziło tak straszne niebezpieczeń
nie Paryża czyniono usiłowania zmierzają- stwo. Dowództwo hitlerowskie skierowało na 
.ce do rozwiązania całego zagadnienia w granice radzieckie ogromną ilość doskonale 
my.śl uzgodnionej rnięc_izy czterema mocar- wyekwipowanych i nowocześnie uzbrojonych 
stwami propozycji moskiewskiej. niemieckich dywizji, mających za sobą duże 

Gmach Prezydium Rady Ministrów 
w Moskwie 

Jest rzeczą jasną, że uchwała o przeprowa dośwfi,adczenie bojowe. W planach zaborców 
dzeniu wyborów zapadła nie tylko z wiedzą faszystowskich. Moskwa, jako najważniejsze 
i aprobatą mocarstw anglosaskich, ale na ich centrum komunikacji i przemysłu obronne-
polecenie. go, zajmowała bardzo ważną pozycję. „Opa- zmuszeni od samego początku toczyć zacie-
Rolę głó,vnego reżysera w niebezp 'ecznej nowanie te,qo miasta głosił osławiony kłą i surową walkę na froncie i na tyłach. 

grze o podział Berlina objęli Amerykanie, ,.plan Barbarossy" oznacza decydujący 
cini też prowadzili i prowadzą naibardziej sukces zarówno z punktu widzenia politycz- OBRONA MOSKWY 
intensywną propagandę w tej spra vie, któ- nego, jak i gospodarczego". W październiku 1941 roku postanowieniem 
ra tymbardziej przybiera na sile, im jaaniej Państwowego Komitetu Obrony w Mo-
zarysowują się możliwości roz'Wiazania pro- Chociaż plan ten był op~acow~y niezwy- skwie wprowadzony został stan oblężenia. 
blemu Berlina na drodze współpracy i poro· kle szcz':go~owo, to je~nakze j~z w pierw- Na front szły bataliony pospolitego ruszenia, 
:z.11mfenla szych miesiącach woiny armia radziecka dzień w dzień dziesiąW:ki tysięcy mieszkań-

• t • .1 . . I wniosła doń nader Istotne poprawki. Niem- · M k t „ ł b d . f t 
Osta .n!e dni. odsłoni y juz • całkcw·c1e za· com nie udało się zniszczyć armii radziec- cow os wy uczes m .. y o w u owie or y-

r:iI~!'Y l>nperłahstów a~er3-'.ka~skich. W Ber-! kiej. Zmuszona do cofania się w głąb kraju fikacji obronnych. Kra.i nabierał sił dla zada 
l!n_1e komentowano z O~Y'viemem p?glad, wy pod naporem przeważających sił przeciwni- nia wrogowi, który zbytnio się zapędził, de· 
razony_. przez amerykanską delegc:cJę w ~~~ ka, armia radziecka w uporczywych walkach cydującego ciosu. Towarzysz !!Halin kierowa} 
ryzu z P!l wyborach w zachodnim Berhme osobiście obroną Moskwy. Koordynował on 

. - ' i ·. ó „ · : d .._· · · t wyczerpywała siły wroga, zadając mu nłepo- bezpośrednio operaci·e armii radzieckich. Je-
rue da s1e przywr cic am Je no~c1 mias a, wetowane straty w ludziach i technice wojen 
ani też jednolitej waluty. Zatem - wybory, neJ· go gigantyczna postać stanowiła źródło na~ 
zainicjowane i zaaprobowane przez gnber- · tchnienia dla żołnierzy. On kontrolował oso-
natora amerykańskiego w Niemczech, wybo- Na zawsze przejdzie do historii bohaterska biście przebieg budowy fortyfikacji na przed 
ry prow2dząc3 świadomie do podziału ol- obrona Odf'!ISY I Sewastopola, walka na Pół- polach do stolicy ra6.zieckiej. 
brzvmiego miasta na dwa obszary admini- wy;ipie Hangoe oraz bitwy pod Homlem, Smo Dzięki bohaterstwu bojowników radziec
s~racyjne, ma!ą być pr~te~s~em. któr_Y. zda- 1 l':ńskiem. Ług.ą ~ Jelnem, ~tóre .odbyły się w kich broniąc~rch stolicy, Niemcy dwukrotnie 
me~1 d~leg_ acj1 ~mery~ansk1e1 w P~rY.7.1.t, unie I pierwszych m1es1ac~ch w~J1:Y· Pierwsze te bo daremnie usiłowali opanować Moskwę. 
mozl ' •v1 wszellne proby porozurrueni:;i. cho- Je obronne były juz rękoJnuą przyszłych zwy W ciągu 20-dniowego drugiego ataku na 
ciaż w nróbach tych dyplomacja amerykań- cii:-stw µrmii radzieckiej. Zamiast triumfalnf'!~ Moskwę Niemcy st.rac!li 50 tys. zabitych żoł· 
ska bra!a dotychczas obłudny udział. . go mHrszu, na który liczyli Niemcy, byli om nierzy ł oficerów. W okresie tym wojska ra-

~~•••s••• •m••••••••••M•~•••••••~•••••••••••n••••••••••„••••••••••••••••••••„„•„••„•••• 

Na półce z ksic:iżkami -= 

,,My· -ludzie radzieccy''--· Borysa Pole-woja 

pod Moskwq 
dzieckie zniszczyły względnie zdobyły 'T'l"I 
nieprzyjacielskich czołgów, 178 armat, 534 sa 
mochody i mnóstwo. innej broni i amunicji. 
Do obrony Moskwy przyczyniła się1 w z.nacz„ 
nym stopniu artyleria przeciwlotnicza. Mo
skiewska obrona przeciwlotnicza ' była najle· 
psza na świecie. Na przestrzeni 1941 roku Mo 

I skwę usiłowało bombardować 6000 niemiec
kich samolotów. Tylko kilku dziesiatkom 2! 

nich udało się przedrzeć przez zaporę ogn:o-

1 
wą. W międzyczasie armia radziecka krzepła 
i potężniała, kompletując nowe dywizje. Nie
przerwanym potokiem płynął do armii bojo· 

I 
wy sprzęt techniczny. 

Dnia 7 listopada 1941 roku w Moskwie na 
Placu Czerwonym odbyła ·się jak zwykle tra

. dycyjna defilada. Towarzysz Stalin zwraca
jąc się do żołnierzy, rzekł -

„Cały świat spogląda na Wa!!, jako na si· 
łę, zdolną zniszczyć grabieżcze ho!'dy za
borców niemieckich. Ujarzmione na!'od:v 
Europy, uginające się pod brzemieniem nie 
woli niemieckiej, patrzą n& Was jako na 
S'VY<'h wyzwolicieli. Przypadła Wam w 
udziale donioi<ła misja wyzwoleńc:za, okaż
cie się więc godni tak wielkich zadań." 

W te ciężkie dni, gdy wróg stał nod M::i
skwą, Stalin był przekona.ny, że a!'mła ra
dziecka przyniesie narodom europejsk:m wy 
zwolenie. 

CZAS ZAPŁATY 

Dnia 6 grudnia z rozkazu naczelnego do
wódcy, generalissimusa Stalina, wojska 

radzieckie pod Moskwą przeszły do zdecy
dowanej, starannie przygotowanej kontrofen
sywy przeciwko szturmowym grupom nie
mieckim. Nadszedł · cza.s zapłaty, Armie nie· 
mieckie pozbawione rezerw, przetrzebione w 
poprzednich walkach, rozporządzające nie· 
pe~mi i ro~ciągniętymi liniami komuni
kacJi, przystąpiły do odwrotu, porzucając 
ekwipunek, uzbrojenie, rannych i ponosząc 
ogrol!lne straty. Niemcy zostali odparci na 
zachod od Moskwy miejscami o przeszło 400 
km. Straty bandytów hitlerowskich w sa
mych zabitych wyniosły około 300 tys. żoł
nierzy i oficerów, armia radziecka zdobyła 
ogromne łupy wojenne. Rozgromienie Niem
ców pod Moskwą stało się świadectwem siły 
Armii Radzieckiej oraz doświadczenia ra
dzieckiego dowództwa naczelnego. 

Wyzyskany przez faszystów na początku 
moment nagłego i nieoczekiwanego natar
cia przestał działać. Obecnie o losach wojny 
decydowały działające stale czynniki - trwa 
łość tyłu, duch moralny armii, ilość i ja
kość dywizji, uzbrojenie armii oraz zdolno
ści organizacy jne kierownictwa. Usiłowanie 
niemieckiego dowództwa naczelnego ponowi·~ 
nia ofensywy na Moskwę przez Stalingrad, 
zakończyło się najzupełniejszym krachem I 
zapoczątkowało porażk~ Niemiec hitlerow
skich. 

Borys Polewo3-autor wyd~neJ ostatnio ks1~i.1 Szewczuk pogardza wszelk~ :i;-iebezpieczeń· dziewczyna, córka uczonego z Kijowa, kt6ra. -
ki pod powyższym tytułem , pisze w przeifmo'lne, !twem, by ratować rannych zołruerzy - i w znając doskonale język niemiecki - zaflądała 
że ·książka zawiera notatki z frontu wojenne· końcu oddaje swe młode życie na posterur.ku od władz wojskowych, by powierzono jej jakieś 
go - o ludziach spotkanych ltib o takich, kt6· bojowym. • trudne zadanie. Dziewczynę przyjmują. dó służ· 

i·ych autor poznał z opowiadań naocznych świad· Ale wszyscy ci ludzie - zwyciężyli. Nawet by wywiadowczej. Pracując „pilnie" jako tłu· 

kóv;'. Dokumentarność k•iążki pntwierdza się umierając zwyciężyli śmierć, poniewą,ż nie znali maczka w komendR.nturze niemieckiej, podaje 
rti'l""I!ież spo•ob<'m opo"-iadania : z reguły wska· prze<l ni~ trw-ogi. I sama śmierć cofa. się nieraz ona drogą radio'l'l'ą. sztaliowi radzieckiemu bar· 
:;ane j est &ciśls miejsce czas driałania oraz przl'd takimi ludźmi dzo wRżne infor~cje. NiełRtwa to była praca. 
pr!v toczona biblioir'afia osoby działającej. Lecz Okrą.żona ze wszystkich stron mała grupa żoł· Dziewczyna wytrzymuje jednak wszystkie pró· 
PolewoJ 'lryst ępuja nie tylko jak() beznamiętny nierzy pod dnwództwem porucznika Moisiejenko by, przezwycięża 'l'l'szelkie nif'bezpieczeństwa -i 
kronikarz, któr:;- rejestruje vn:stko, co nieRie '\'l"ytrznnuje jednak napór wroga. Dwaj żołnierze wypełnia S'l'l'e zadanie, w imię miłości Ojczyzny. 
~ieg wydarzeń. Pisarz opo'l'<'ia.da z przejęciem o z obsługi kRri1.binń'I'<' maszynowych bronią. upar· W innym opowiadaniu, ż:dówka, opowiada· OSTOJA POKOJU SWIATOWEGó 
ludziach i ich sprawach, próbują c przedstRwlC cie ruin StR\ingradzkiego domu; jego piwnicn, ją<: p1'7.<'WOdnicząremu koiiiitetn partyjnego O od zakończenia Wojny minęło zaJedw:e 
r zsczy najistotniejGze, najhardziej charaktery· przypominR,iąra grób, ~tala się bunkrem, ktSre· t~· m, jak ukrywały .i:i. na '"~i chłopki • kolrhoź· trzy lata, a już zwolennicy rozpętania 
styczne, zwią.zane z obliczem '\'l'OwnP trznym i po· go nio udnlo ~ię przl'ciPż zdobyć Niemcom. nice, ch()ć grozila im za to kara śmierci, pyta: nowej wojny znów podnoszą głowę. Marzą 
e.t~powaniem radzieckiego człowieka. W opowiadaniu Polewoja znajdujemy nie ty!· .,.Tak sądzicie, czy nie zasłn~:;ły sobie one na or· oni o napadzie na Moskwę. 

rfe rzecz:v na jgl.ówniej .-ze ujawniają. się w ko opi~ czynów bohaterskich . Polewoj ukazu.ie d.ed" „. A 6w partyjniak, który dopiero co roz- Amerykański tygodnik „News Week" nisze 
okrutnej próbie wojny. ,Je;; t tu wi ęc i bezgranicz zarazE>m włR~ciwości charakteru czlowieka. ra· stał się z part:zahckim karabinem, odpowiada; że głównym celem amerykańskich wojenno: 
na miłość socjalist:cznej Ojcz:zny i ()flama dzieckiegn, kt.óre takie czyny umożliwiają, urna· strategicznych sił powietrznych jest ,,przede 
służba dla. niej. Chwile najwiękFzych. najcięż· so'l'ę'iają. Trudno bez głębokiego wzruszenia czy· „Zasłużyły, na pewno ZR.służyły.„ 'fylko że„. wszystkim Moskwa i głóvinie Moskwa". Pod 
Ez>ch doświadczeń, najbardziej ofiarnego wy· ta<'. o tym, jak dumnie godność człowieka. ra· nie można. przec ież dawać orderów wnystkim żegacze wojenni powinni pamiętać. że silv 
silku stają. się momentami najwyżsr;y eh wzlotów dzieckiego zAchowaly dziewczęta rosyjskie, wy· lud ziom radzieckim za to, że są. oni radzieckimi zwol.enników pokoju i przyjaźni między narÓ 
duchowych, najbardziej przekony'l'l'ujących ma· wiezion" do Niemiec. Nikczemne znęcanie się ludźmi"· darni wzrosły obecnie niepomiernie, że w 
nifestacji ludzkiej woli. niemiPckiej właścicielki majątku, egzystencja tróil.lem maso'l'l'ego heroizmu ludzi radziec- f oczach postępowej ludzkości l\'loskwa jes~ 

Ranny lotnik, który wpadł 'l'I' r ęńe niemie~kie, n.a ~ozi?mie bydła roboczego - nic nie złam~lo kich je~t to, źe.prawd~iwy plitri.otyzm. wszczepi:,, chorążym pokoju, demokracji i postępu. 
b<>z wahania. skazuje się na męczE'ńską. śmierć, irb woh, ich wewnętrznego oporu. 1' gdy wybiła. ła w nich partia Leruna • Stahna1 ze wzrośli Dlatego te· w S , . . . 

rl d · · lki h o mów z fa·z• <>orlzin& ,..,,.z~rnlE>nia, te dziewczęta śmiało mo· oni w społeczeństwie socJ'ali sh'. cznvm. i widz<> t~.lnym, z okzazi'i' ows·ym ptrlze
1
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u. . I zef Stalin miał wszelkie podstawy do o§wia:i 

propozycje za. cenę uratowania życia . .Agitator merzom. re.dz~eck1m. . ym w. R.~me m w1 pię . na. si_ą.z a o ewoJa, I czenia, że „miłujące pokój narody z nadzle.f;i, 
l?artyjny - Szaszko - idzie na pewną zguhę. Opowiada.me tytułowe („My - ludzie ra· 1 urzekaJą.cą. prawdą z;c1a i plastycznością '!poglądają na Moskl"ę jako na stoli i 1_ 
rzuca.he eię na cirnłg i wysadlając go w po· dzieccy'') należy do najlepszych w ksią.żce Po· przed~tawionych w nie) charakterów ludzi ra· kiego, miłującego nokÓJ mocarst\Va. ~:k1; ~a 
wietrze. Dzielna.. miła. dziewci.vu!!. - Maria lewoja. Bohaterką. opowiadania jest młodziutka dzitickich. :O. D. ostoję pokoju światowego'\ · 
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Tow. Józefa Ulkowska 
Prządka - przodo

wnica pracy w P. z. 
P. B. Nr 2, inicjator
ka i organizatorka 
pracy na 6 stronach, 
odznaczona srebrnym 
Krzyżem Zasługi, jed 
nogłośnie wybrana 
na Kongres Zjedno
czeniowy - to wła
śnie tow. Ulkowska. 

Podchodzi do rnn!e 
szczupła , drobna ko
bieta. R~e spraco
wane, twarz sterana 
przeżyciami, ale oczy 

błyszczą energią i siłą woli. ,.Dziwicie 1;ię 
pewno, towarzyszko, - powiada - że ja, 
babka wnukom, - bo mam już pod sześćdzie 

· stątkę, - przewodzę w pracy i prześcigam 
młodych. A tak, ale o to, co zdobywam dzi, 
siaj, rozpoczęłam walkę tu u Poznańskiego, 
przy tych samych wrzecionach, 1at blisko 
40 temu". 

Rozmowa nasza toczy się w hallu przy ga
binecie naczelnego dyrektora, w miejscu 
gdzie nie tylko 40, lecz jeszcze 10 lat temu, 
nie mógłby się znaleźć żaden robotnik, nie 
wezwany przez wszeclfwładnego zwierzchni
ka, pana egzystencji. Teraz inaczej. Tow. Ul
kowska czuje się tu jak u 8iebie w domu. 

,,Od wczesnej młodości brałam udział w 
walce o sprawiedliwość społeczną, w czasie 
ostatniej okupacji pracowałam konspiracyj
nie razem z mężem i synem. Nie uchronili 
Się, zginęli w obozach" - wspomina - „a ja 
od razu po wyzwoleniu stanęłam do pracy. I 
wiecie, towarzyszko" - powiada - „oni zgi
nęli dla tej nasze; sprawiedliwości, jednako
wej dla wszystkich, a ja dla niej żyję", 
Wiosną, tego roku, sama rozpoczęła pracę 

w przędzalni, najpierw na czterech stronach, 
a po kilku tygodniach, na sześciu. Wkrótce 
pociągnęła za sobą tow. Muchę i tow. Cie
sielską. Dotrzymu,ią sobie kroku I wszystkie 
przodują w przędzalni. Jednocześnie uczą 
początkujące, młode prządki. „Stanęłyśmy do 
pracy, bo nie wolno nam rąk opuszczać, bo 
jesteśmy przykładem nie tylko dla naszej sa-

Nasi na 
Tow. Wanda Gości mińska 

Ciepły, przytulny miętny strajk. Tow. Gościmiń~ .. J. należy do 
pokoik, jasno oświe- tej zmiany, która poczęła pierwsza strajko
tlony wiszącą pośrod wać. Robotnicy okupują maszyny, przy swym 
ku lampą. Nad sto- warsztacie tkwi dumna Wanda. W tym cza
łem, założonym arku- sie w mieście umierała matka tow. Go!ici
szami, pochyla się, mińskiej, lecz ona nie opuściła warsztatu, 
kreśląc, tow. Gości- bo broniła fabryki i praw robotnika. Strajk 
miński. Zegar wska- upadł. - „Dlaczego nie myśmy wygrali, nie 
zuje godz. 9-tą wie- nasi delegaci, lecz dyrektor?" - buntuje się 
czór. Wanda. - I dojrzewała u tow. G<>ścimiń-

- „Zastałem tow. skiej nienawiść do kapitalistów. 
Gościmińską"? Przyszła okupacja. U „Horaka" konspiro-

- Nie, nie ma żo- wana, sabotowano. Tow. Wanda była wśród 
ny w domu. Jest na tych dzielnych robotnic i robotników. Psuła, 
zebraniu". - niszczyła, z11bierała szpulki i cewki, nie od-

Tak bywa prawie pinała pasów od maszyny po pracy. W 1942 
codziennie. Tow. Wan roku „wpadła". Nast~piło przesłuchanie i na 
da Gościmińska, ta przeciag trzech miesięcy zatrzasnę_ła się za 

przy warsztacie ta w partii i ta w domu, to nią żelazna brama więzienia w Kaliszu . Tó 
ńiby trzy różne' oso~y, w rzeczywis~ości jed- była nowa, twarda szkoła, - „Nie miałabym 
nak to jedna postac - bodaj, że Jeden tyP pojęcia, co to jest więzienie. Widziałam lu
robotnicy polski~j końca 1948 roku. Uśmie- dzi głodnych, bitych, wynędzniałych, chcia
cha się, gdy wpatrzona w przędzę. tkv.i. przy łam im pomóc, a jednocześnil" buntowałam 
warsztacie uśmiecha się, gdy wybiega z „H".l się przeciw wrogowi". Po wyjściu z więzie
raka", by 'zdążyć na zebranie. śmieje się rą- nla rzuca pracę, nie chce dla wroga praco
dośnle w domu - matka, figlująca ze złoto- Wać. 
włosą córeczką. Wolna Polska. Powrócił wywieziony do 

w skromnej izbie robotniczej w 1914 roku Niemiec, mąz Wandy, ona sama stanęła przy 
przyszła na świat Wanda. Szare dzieci~stwo. swoim warsztacie u „Horaka". W · 1947 roku 
okres dorastania i lata szkolne były takie sa- rzuciła w swej fabryce hasło współżawodnić 
me, jak młodość każdego dziecka przedwojen twa - które zrealizowano. Robotnice - to
nej, robotniczej ~dzi. Pote?1 trud~a droga warzyszki wraz z tow. Gościm 'ńską prze~'.:ły 
do urzeczywistnlema marzen młodeJ dzlew- na trzy strony. Jednocześnie oddała i;ię całą 
czyny - fabryka włókiennicza. Rok pracv duszą pracy partyjnej. Jest · sekretarzem ko
za darmo, rok głodówki i gorzkich łez. Pierw ła, członkiem Rady Zakładowej. ~złonkiem 
szv bunt przeciw wvzvskowi i pierwsze po- EgzekutY'vy. Pracuje dla Partii, sta3e się ak-
tem zwYclęstwo. w 1931 roku otrzvmu,le bo· 1 tywistką - przodo\vnica; . . 
wiem stała prace. która związała tow. Wan- I teraz przoduje wśród robotnikow swojej 
de z fabryka na zawsze. fabryki, których będzie reprezentować na 

Potem °był dla wszystkich robotników pa- Kongresje. 

Tow. Kazimierz Olejniczak 
li, ale dla całej Polski" - mówi z dumą w ~, 
głosie. 

, ,, '""'"' Syn robotniczej ro- com że Kazimien Olejniczak jest komunl. > dzlny, syn robotnl<;zej stą. 'Następuje natychmiastowe arer.;:towPnle. 
, , Łodzi tow. Kaz!mien: w'ęz.ienie w Stuttgarcie, więzienie 'W Welz.. 
: Olejniczak, urodrony heimie, a po tym Dachau. Towarzyszka Ulkowska nie jest mówczy

nią, ale potrafi wiele powiedzieć własnymi, 
nie wyszukanymi słowami. Wie, do czego 
zmierza, kierowana instynktem klasowym. 
Zna wartość pracy i ocenia korzyści zdo
byczy socjalnych. Zna swoje miejsce w wy
pracowanym przez nią również nov.rym ustro 
ju. „To wszystko jest nasze I jeżeli musiałam 
wytężać siły dla fabrykantów, to teraz chcę 
pracować dla siebie i dla nasze~o ludu, jak 
długo mi sił starczy. A nagrody tylko pa
trzeć, bo wiecie, wybrali mnie na Kongres 
Zjednoczeniowy. Nareszcie stani~ się to, o 
czym marzyłam całe życie. Musimy iść wszy 
scy razem i wspólną drogą - my, uczciwi lu 
dzie pracy". 
ttłflllł!JlllllllllllllllllłllUlllllllllllJlllllllllUlllłlłllfllłlllłłflJUUllfltlUltł 

· w r. 1913 już w 13 Cey to już koniec1 Tak koniee b)•ł bliski. 
roku życia zaczął pra Ale ze wschodu sz1::i na Niemcy potega, po

!: cę zarobkową. 5-cioro tęga robotnicza. Faszyzm został złama..t'ly . 
rod·zeństwa, marne za W kwietniu 1~45 r tuw Olejn!czak jel't wol 
robki rod22ców - nie ny, a w maju te!]OŻ roku wraca dó kl"aiu. 
stanowiło to korzyst. do miasta lat dzlednn3 eh, 90 Łódzi, w któ
nych warunków dla rej znów szumią krosna . ale tęraz już nil' 
dalszej nauki - 7 od spokojnym snom fabrykanckim, teraz \\')'Śplt
działów szkołv pow- wują one p'.eśń prryszłości - pieśń wolne~t
szechnej to dla ów- ludu. buduiące~o szezęśliwe ~e d1a wszy. 
czesnego dtlecka ro. stkkh ludzi pracy. 
botnlczego aż nadto Dużo trzeba pracować, duto trzeba umieć. 
d·uż.o. by w t:vm budowaniu brać czynl'ly udział i 

A więc fabryka. Ale fabryka - ł;O otocze- by tę budowe organizować. W s'erp!1iu 
nie robotnicze, to .in.Styikt klasowy l rosną~a 1945 r. tow. Olejniczak zostaje przez Dz1el
śwfadomość klasowa. W r. 1929 styka S'lę nice Bqłutv posłam• na 4-miesięcznv kurE 
po raz plerwt:zv z KZM-owcami t. j, takimi Centralnej Szlroły PPR, ,.Ucz się bracie, na
jak on robotnikami, także samo jak on za- ucz sie i pomó7. w pracy". 
znającymi „dobrodz<.ejstw" ustroj~ kapi~U- Sporo sie nauczył. Nie wrócił na Bałut'· 
stycmego, tylko, że wi~ej od niego uśWl~- Po ukończeniu kun.u, bo okazał się potrzeb
domionymi. Uświadomion7mi przed~ :nszyst- ny Komitetowt Łódzkiemu - pracuje jako 

Tow, „Max". Wiersze, ze względu na nie kim o tym, jakich sz-.ikac dróg .w:v3śc!a z u- instruktor wydzia{'.J o:-ganzacyjnego, Aż do 
docią.gnięcia stylistyczne nie nadają. sie do stroju kapitalistycznego, uświadomion:v;nl. października tego roku. I sporo się widocz
druiku. Starajcie się nad rum.i popraco:wać. jak przeciw niemu w.alczyć. I. tow. Olei~~ nie naucz:vł i na tej prac.v. (1rnro w tymże 

Tow. F M. z ul. Wieckowskie20. Wiersz cz.ak „przystaje" do nkh - ' J~st równ ez październiku Komitet ł'A1dzk1 kieruie ;to na 
ciekawy, prawdopodobnie zostanie wvko- członkiem Komunit.tycznego Związku Mło- stanowi~o 1-eito sekretarza Dzielnicy śród
:rzysta.ńy w „Głosie". Chcielibyśmy jednak dzieży, narówni z nimi bierze udział w or- miejskiej.Lewej_ 
pizedtein Pomówić z Wami. więc bą.dźc.ie l{an.:zowaniu str_. ajków przeciwko fabrykane- Na odbvtej niedawno KonferencJ"i Dzie1nL 
ł k · "'ć d n--"- 1

- " ki chł cl na równi z nimi walc?.y as awi PI"ZYJS o .n.t:\J.W\.C]i. eJ za anno„ •• • . . . soc·a cowej podziw budziła ~terokość hory10ntów 
Apel do nas~·ch koresP?~dentó~. ~ jasną przyszłośc, ktoreJ na imię - J - m:vślowych tow. Oh~.iniczaka i um:ejetność 
Kilkakrotnie JUŻ zwracalismv uwagę C%1' lizm. k jak tys! ce przvstosoWYWania uchwał pa.rtvjnvch do 

telników. że ws~stkie listy do Redakcji W:ybuc)1ła wojna.• W ig.; 2 r?e::::.nv do Nie- kwJaetnycb warunków terenu. Zn<liazło to 
muszą. być podpisane i zaopatrtone a~- inn~ch 

1 
P~ak~~ ~o"t~e ~~ .;, ·niewoli u wvraz w doskonale opracowan~rm sprawo?da 

sem. Jeżeli chciecie, żeby listy ~asze me miec. t ż <>j~uJe •ię kt';;ś • z tych, kto niu 1-t~go ~ekretarza, w którym zawarta hy. 
wędrowały do kooza ~ były ~ew:cUUle wroga, ~ł zna •tr . " dobrob,•tu fabrykanc- ła gruntowna analiza terenu, jegi'.l braków, 
na łamach naszego ~isma, musicie b~z- zawsze s . na • i-;,_~~zvch s~eregach ''-'l'llki osiagnięć i jei;o perspektyw. 
~gl~nie S"L()~WaĆ s1e. do te~o !ąddnl'l„ ki~~ ..... ~:Y~1:i,0~ r~lWtniczemu - faszy-1 A na Konferencji M'ejskiej tow. Olejni
Na li3~y anoruroowe me będziemy 0 po- P Iski On to właśnie donosi ge~ta~- cr.10k 1o~tał "''·h„?t'tt' a„·„~11tem n:i Kom?rP~ 
wiadah. . " . ' -1•111sta1111 , .,po, „., I I i 11 , . n 'rl IT 1 ·1 "!"I ,. r „, n ... „ ,. I 1' 1"1'11':MT'111A""f'11'1'1' I' l'M" I l"l ·l"l'"l''M l TlT'l'1'1 l''rl' l'l'T:m 'l"l"l"l'"l"I' lflTI :r 1"1 l l'l f:ITI' 1",l"I' l'Pll'11111'J"m11lfl11J!'lll!'l"ll'l':r.:Ji'l!T'l'n"f1'1111"1' 1'11'1, I ~"I l'l"f'll .„ . · 
•• P,..renalc:n" ntóUJ# ••• 

Głos BTalczącej o "7'0lność Hiszpanii 
„Głos Pyrena.ica." jest głosem wa.lezłcej ~ wol 

ność Hi'!Zpa.nii'' - tak rozpoczyna codzienne 
swoje audycje „Pyrenaica." - radiostacja. ~?1-
nej Hiszpanii. Codzienne a?dyeje .. „Pyre°:a1c1'' 
st dowodem że 1"alke. w ll1szpan11 frankistow
skiej nigdy ~ie ustała, że toczy ei~ z coraz więk· 
ezą. zawziętością., mobilizuję.o ma8y ludowe do 
walki aż do czasu, kiedy :nadejdzie moment oba 
lenie. krwawego reżimu frankistowskiego . .A oto 
kilka. wiadomości z ostatnich audycji: 

Nit>dą.1'uo ,.Pyrenaica'' don!osł~, że . t17bn· 
nał ludo~, składają.cy się z górmk?"".. hiszpań
skich, lłkazał na. śmierć agenta poh~Jl Floren· 
tino Alvaroze. z Tournon w prowłncJi Asturia, 
który hvł odpowil'dzialny za !\resztowanie, tot
turowanie i egzekucje licznych antyfaszystów· 
Lorenzo aresztowany został rrzl'z partyzantów 
w A~turii i zaprowiidzony do kopiitnl w póhliżu 
Tournon. Tam górnir.y znają.ey jego zbrodniczą 
działalnoś<!, wydali wyrok, ktńry później zo· 
stał wvkonany przez partyzantów. 

Zasłi°iżona kare. spotkała też trzech falan
gistó'l'io- z miejscowości Hue!ea, odpowiedzial
nych za zamordowanie part;nantów, o~~z f~· 
langistę ze wsi Line.rres Barbes w pobhzu R1· 
vadesella, który donosił Gwardii Cywilnej o 

pojawieniu się partyzantów w okolicy. 
Komunikaty „Pyrenaica" donoszą. o repre 

sjach rzlj.dowych i areszto\\·aniach chłopów w 
różnych prowinc,jach zs. udzielenie pomocy par
f>zantom. 
· We wsi Cerhallos w prowincji 'La Corunna 

A.resztowano ostatnio rolnika. Antonio Lopoza 
za do~terczPnie żywności partyzantom. Ze. tę 
~am~ , l':brodnię" 1tre~ztowano we wsi Kavii de 
la Con~~pepcio w pobliżu Sewilli trzech chło· 
pów, którzy na~tępnie zostali pod·fani okru
tnvm torturom. 

PeTtrzartci hiszpa.ńscy cieszą, ~tę poparciem 
ludności. Mówią, o tym liczne dowody współpta· 
cy całych powiatów z oddziałami partyzancki
mi, n ktńTej rlono~i radio „Pyrenaica•·•. 

W wyniku akcji oddziałów partyzanckich "' 
Lewancie uszkodzono linię kolejowi} pomiędzy 
stacjami Sarriom i More. w prowincji Torcul i 
unieruchomiono ją. na dłuższy okres ezasu. Stoczo 
no również walki w okolicach Aleoba. i Zuamo
jor w prowincji Ciudaa Real. W Pozuelo Albo 
w And•luzji oddział partyzantów J<:Mte.kował 
dom miejscowych :falangistów, konfiskujl}c br.oń 
i amunicję. W pobliżu Hornaeuleolos w prowm
c1f Kordoba partyzanci zaatakowali oddział 
Gwardii Cywilnej. Po krótkiej walce gwa.rdziśei 
uciekli. Partyzanci wzięli do niewoli dwóch fa· 
la.ngstów. 

Co uslqszqn111 przez radio 
11.40 „UC1JII1Y si ę śpi.ewać'' , 11.57 Sygn0J C7Ji!JS'll I s•cmolec K'!!lllba.rira'' - pog·ad•l!'•'i:a , 18.00 K=
i He'lllał , 12.04 W'6idcmcści po~udlll.forwe, 12.20 ceirt, 18.35 „Dt.:e.je jeónego ~rbroaiiiluu" - w;l?om
K„inic'.e.rt oor!istów, 12.45 Audyci·a dla wsi, 13.00 nJemf.e W Was!·lewskoiej (I). 19 OO (Ł) Kla<Soa 
PRZERWA, 14 :'lO (Ł) Z pr.asy, 14.35 (Ł) Z oka'Lj.i robo•hni.<cz,a wita crzV'!lem KOll'llJ•res Zjed111ocrenii-a, 
157-mej IJ10'C~n1cy ZlgOl!lll1 Mamrurtia (płyty). 14.55 19.10 (ł..) Płyty. 19.2<l (Ł) „Lil!eiriaci łódzcy ctt.iie
IŁ) Komm.illcaity, 15. (Ł) Audyqja słoWI1J0-mtrzyct- c'.oan p:nrodowru'.ków pracy", 19.40 „Wsrż:>eclmi-

Je.k wida~ z powyz~zych komunikatów, ws.lk! P! w O<J)r. :B. BusialkiewiCZJa pit. Wa·ldeufel - ca Ra.dlilQIWa", 20.00 DZIENNIK. 21.00 „Od Mo-
w Hiszpanii tocz!} si~ w różnych częściach kra· TMinl!l<la.teur - Cr-emiieux" ._ 15.20 (Ł) Poge.<la.n· rn''lllSl!k6. do Stai!k<J'WS!kii~o", 21.30 „Opowieść 
ju. Nie me. miejscowo§ci, gdzieby falangiści i k-a aootuailne, 15.30 „Wydawruictwa gwiemdlkowe o J)ra!W'dańwym czrowieku" B. Paleiwo.ja. - Mo.n 
żandarmeria. :frankistowEka. czuli aię bezpiecz- dtla d.2l!eoi", 15.45 M'!J.ZYL"lca popu.lama, 16.00 t~ literaic.lci, 22.00 Koncert, 22.45 (Ł) KonC'Err't 
nie. świadc.zą. o tym doniesieni& radiost&cji „'Pf· wDZIENNIK, 16.30 „Młodrz:ieiorwy Cżi"11 kioog.re.<SO· ż~€ń, 22.58 IŁ) O. mów. :progr. lolk. na juhro, 
renaice." o wyrokach, wykonanych z polecen1ę. wy dla Warr&'Z!awy", 16.50 „ZM.01:~ie pollad.."'1Jic- 23.00 06ltartni.iie w'iiadbanośc!, 23 10 Muzy>ka ta
trybunałów ludowych n& katach ludno'ci hiu· twa !laJWoo;ltwego dtla jednostki i e.połeazień- nec:znta, 2~ .2() Program m jutro. 23.30 Zak!O~-

. pa.!skiej.. _. bwa:·, !1.00 KoallOel'lt ~. 1'1 . .50 ~· ~ie audvc.t.i t H y m 111.. 

Tow. Zygmunt Krzywański 
.. ,.,,. "'"' . . •. ·,<1<>.„• Ojciec był tkaczem 

· • • .,. • · "!:'<'>' ""s'il u l'Yf...illera a ?1'.atka -
. • · . /); przewija~ka u Groh-

\,, if mana, a 5-cioro ro
dzeńst\va - "Nszyscy 
bvli włókniarzam" 
Kiedy Zygmunt uko•'i
czył 4 oddz:'.ały szk.oł:,• 
powszech..'"lej cz-;nił za 
poparciem rodzin": 
nróbv awansu rne,c:rfl 
cmego „a,.\·anru- spa. 
łecme20" w ustroju 
kapitalistyczn ym : 
przez 3 lata chodził d-0 
szkoły hę.ndlówej. p':>
tetn fo3zc.te uczył s.i~ 

księgowości i arytmetyki handłćweJ. Ale 
awans" ńie doszedł do skutku. I był m )
~ent, kiedy już przestał Zygmunt i jego ro
dzina o ten awans d);iać , Maj ć 1& la~ Zyg. 
mnnt Krzywatlśki pracuje u boku oJca, . u 
Miller!\, jako tkacz. I tak do 1938 r. Zm1a
na fabryki: z.am'.a1>t Millera - C-oldberr,, 
Horak, rnk rocznie jest redukowany. tok 
rocznie przez kilka mie~Jęcy jest bez.rćbotn"/. 
Ale rok ro!:znie rofn!e równ·ez św'iado..tność 
klasowa W roku 1933 wybucha w fabryce 
wielki t.

0

trajk - załoga po raz pierwszy m
ganizuje Eię w klasowym zv„ iązku zawodo
wym. I wtedy właśnie wybiera tow. Krzy
wańskiego swoim delegatem, którym pozc
staje przez 5 lat. Cała svloją działalność de 
legack". prowadzi pod kierown:ctwe;n -~
wlcv Zwfazkowei". wedłu!( bezposredn1ch 
"'slni.zlłń ludzi z KZM i KPP. 

W pam ietnym roku 1936, w roku wielkiej 
fali straj kowęj i jed!i1J1ftofrun+owej a.J.: ('; i 
pierwszoma;0wej , t<>w. Krzywań;ki je5't cz.łc ::i 
kiem głó'"nei koM'sli strajkowej 1 koń'.:te
tu p!erwszcma jowego i tu sta je w.wsze po 
jednej stronie z przed.stavrcielami KPP. 

Los tow. Krzywafakiego p01k°>;as v·ojny 1 
okun:,('jJ niczym nie różni sie od bsu wielu 
tysie('y 'nnych robotników łódzkkh Bezro
bocie, dorywcza praca, przymusowa prac3 
w Niem<:zech. ol:-ót Po tym znów tn samo. co 
u wieht tysięcy robritników polskich : An'.!li
cy i Ameryklłn1 0 i ich andersowecy u111dar
mi nie chcą puHc•ać do kraju. 

,.Żaliamy po~~·rotu do Polski!" ten 
okrzyk roi:leitęł sie w dziesiatka~h oro:::ó•••, 
"' których zatrzymywano pr~emoca rohó+n!~ 
ków polskich . bv wszczeo· ąć im iad n ~ en1-
wiści do Po1~ki. oozb<iwionei włachv oh<:=2'!'l?' 
ników i kat)itaJistćiw. T0w. Krzyw'!•i ik! b ' P.
rze aktywn'· udział w or'{anlzo,„ariiu ohnzo
wi„rów. W kwietn'u 1945 r. jest w Łodzi ! 
- pracvie fako tkacz w ~tarei fabryce. u 
M:il'e„a, k'óra te„az ju?; jedna._1'; iest fabrvką 
- własnościa ludu polskiego, Jest ~ekr("fa_ 
rzem koła PPR. "'"'~n~11ie ·na maistra. je~t 
człc-nkiem Bryd" Zakładowei . I pozos•ałb'v 
w fabr;<•ce do któ1 ej ciaanie jeszc:e i p::i 
dz:eń dzisiej:nv, gdyby nie to, że ... 

Partii ootrzebne je;:t jego doświ"ldczen~e 
w ruchu· zaw'Yio"<Vvm. Zostaie pcwohnv ni!. 
instruktora Wvrfaiału za,„cdowego Kom.te 
tu Łf.-1~1de'!o PPR, w czerwcu br. ~taiP ~ię 
c-lnnkiem Komitetu Łód;k' e<1o. a •w n3źd.!.'.!:! 
ni'k:u - kierownikiem Wydziału Zawodn
''rego. 
•••••••••••n••n••••w•••w•m~•~e 

Cr.vte 1nikńw 

N·e, to nie rest w por~~dku! 
Towarzyszu Redaktor;:e! 
My, lokatorzy z ul. PraskleJ nr 1 (ró~ Na 

piórkows!d ego) pre-simy o umieszczenię na. 
szego listu, bo nie mamy df) kogo się uda~ 
po pomoc. 

Mie:zkamv na trzeC:m pietrze w pojedyn. 
czych, wask:ch pokoikach · o. jed9ym oknie. 
Mie~zka nas tam 16 rodz:in. Korzystamy ze 
wspólnego ' korvtarza, w którym ję3t zlew 
do na:ozęgo uż. ·tku i jedno okno, ośw· ._.tJa. 
j ~ce +en koryta rz, potrzębne nam io wie
trzenia dusznych m ;eszkań w le1;:e nrzez 
otwarte drzwi. Otóż msz sąsiad ob, Władv~ 
s!aw Wakzak, który zaim ljP narożne dwa 
pokoje i ma do dyspozycji aż pięć okie:i 
przegrodzi ł korytarz, żeby zrobić sobie r~ 
w rodzaju p„zedr:ck'lju i w ten sposób ~ 
ci ?ł nam do;,t~p do okna. Małe, dmz.ne m!e.. 
szkanka ws-tały pqzbawione mcżHwości wie 
trzenia, a korytarr st.al się tak cięmn-v, ze 
w biały dzień tmdno iest tr;ifić do drzwi 
czy też zlewu. Wysłaliśmy dwa podania do 
Koml~ii S11nitarnP.i. ale jak dotąd nie docze 
kaliśmy Sl!e interwencji, Admmistrator do
rn~1 poctmf..wionv przez ob, Walczaka stwier 
dz'ł· że w&zystko jest w porządku. 

Czy to na prawdę jest w porz~dku, że lu 
d;de pracy riJe m'3j11 Pl'<J'Va do najprym!t,-w 
nlejszych potrze\J? Czy jeden człowięk, któ
ry ma duże m'e~zkame i nawet włamy sa
mochód, może b':'zkarnie utru".lniać życie $Ze 
snastu „,..dziriom robotn'.czym? 

Podpisani lokatorzy III piętra 
domu przy ul. Praskiej 1 

-Uwaga! Kolp'}rter;o,v odbiorcy i kontlsancl. 
DNIA 21. 11. 1948 R. 
BIDRO WYDZ!AŁV KOLPORTA~U 
R. § . W, •. PRASA" 
DFT .~<M TIJRA ŁODZKA 

ZOSTAW PRZE),'1ES!ONE 
NA UJ„. PIOTRKOWSKĄ Nr. '79 
FRONT 1-sze PfFTRO 
TELEFON 136-91 CENI'RAI;A 
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GLOS PIOTRKOWSK\. 

Kronika Piotrkowa W Zakładach Drzewilych na Bugalu 
. • I 

, I O ile idzie o wykonanie planu miesięcz I sześciennych kloców. Jest nadzieja, że w Mimo tych braków wydatnie podniesio 
--·..... nego, to aczkolwiek z trudnością Zakłady najbliższych dniach otrzym:imy z lasów no. w ostatnim czasie jakość produkcji. O 

Drzewne na Bugaju plan ten wykonują. z Przysuchy około 200 metrów, jednak po- ile przedtem wyrabiane przez m\s artyku
W październiku osiągnięto nawei 120 pro- zostałe 300 metrów będzie trochę trud- ły kwalifikowały się do drugiej i trzeciej 
cent, nie wiele gorzej przedstawia się pro- niej. Spodziewamy się jednak, że Wydział katc1mrii. to obecnie - jak stwierd~ł n
dukcja w listopadzie. Zaopatrzenia w naszej Centrali pomyśli port brakarzy Centrali Handlowej Prze-

Wyniki te możnaby podwyższyć - o tym na czas. mysłu Drzewnego - ostatnia nasza pro-
oświadczają nam zarówno przedstawiciele Brak nam również materiałów pomocni dukcja to 95 proc. pierwszego, 5 proc. 
dyrekcji jak i Rady Zakładowej, - gdy- czych jak zamków i okuć do wyrabianych drugiego gatunku. Wyniki te zawdzięcza
by nie braki natury technicznej. przez nas mebli. Ostatnio otrzymane przy my systematycznie odbywającym się u 
Największą n<tSzą bolączką hamująGą działy są niewystarczające a co gorsza - nas naradom wytwórczym, na których 

wzrost produkcji, jest brak kloców do fa- nie zawsze we właściwym asortymencie. I dzięki wsp:Slncj dy:;kusji nad istniejący
brykacji sklejek. Ogólnie do wykonania Brak również narzędzi, na przyl-.1ad noży mi niedociągnięciami, dzieki projektom w· 
planu rocznego brakuje nam 500 metrów do hebli i do łuszc.zarki. dziedzinie małej racjonalizacji wysuwa
nm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111m11111m11111m1111111111mm 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nym przez tutejszych .._'1botników -

usprawniono produkcję i potlniesiono jej 
jakość. 

KOMU WINSZUJEM~ 
Pouiedziałek, gnia 6 grudnia 1948 r. 
T)ziś: Mikołaja 

--:o:-
WAZNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 1n ~!.. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali

na 45, tel. 10·04. 
-:o:-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego'' ul. 
Słowackiego Nr 26, Tel. 15-40. 

W Niechcicach praca vvre ! 
Jeden punkt zobowiązania przedkongre cław, Swalski Jan, Kościuszko Mieczy

sowego, mianow;cie remont domów sław, Gałecki Józef, Swistak Jarlwiga, 
mieszkalnych, z0stał już w fabryce dro7- Stępień Stanisław::i, oraz Wnjtania Broni
dży w Niechcicac.:h wypełnioy - remont . sława. 
jest już ukończony. · Do podniesienia i usprawnienia produk-

Ku czci Kongresu Zjednoczenioweg6 ro cji nie mało przyczyniają się robotnicy 
botnicy zobowiązali się też wykonać do transportowi, którzy o ile zajdzie koniecz
końca b. r. ponad plan 140 ton drożdży. ność, dostarczają niezbędne surowce na-

Na ogólnym zebraniu w dniu 28 listo- wet i w nocy. 
pada robotnicy jednomyślnie postanowili 
pI"zystąpić do współzawodnictwa pracy. W związku z Akademią ku czci Kongre 
Wybrany został Komitet Współzawodni- su robotnicy przygotowują bogaty pro
ctwa, w którego skład weszli m.inn. przo- gram artystyczny. Przystąpiono już do 
dujący w pracy robotnicy: Olejniczak Wa dekoracji świetlicy. 

Co nowego w Grodzie Trybunalskim 

Ostatnio np. przy prod'.lkcji plyt sblar
skich zastosowano ulepszenie, dzięki które 
mu zużywa się viszelkie odpadki do wy
robu tych właśnie płyt. 

Oprócz braków natury technicznej są 
również braki po linii higieny - nie ma 
lciźni, ani umywalni. Załoga spodziewa się 
jednak, że w nowym pl;mie inwestycyj
nym na rok 19!9 - zostanie ·przydzielony 
na ten cel odpowiedni kredyt. O ile idzie 
o łaźnię, jest na to miejsce, opracowany 
zo5tał projekt, zostały nawet rozpoczęte 
rohoty wstępne. 

A jak przedstawia się sprawa świetli

cy? - pytamy. 

NAuczycIELE 
POWIA'l'U PIOTRKOWSKIEGO 

KtJ cz-,:JI KONGRESU 

i wysłana rostała depesza gratulacyjna na 
ręce Prezydenta RP Bolesława Bieruta. 

Pulsuje ona dosłownie życiem. Czynne 
są sekcje artystyczne, jest własna orkie
stra. Żywo interesują się również robotni
cy tutejszą biblioteką. Niestety nie jest 
ona należycie wyposs.żona, odczuwać się 

mięsa wołowego na karty dodatkowe IRD daje brak ks:ążck traktujących o zagad
z miesiąca grudnia. 

Dla p•raoowników Ministerstwa Oświaty nieniach społecznych, brak dzieł Engelsa 

Zebra.ni na posiedzeniu oddziału Powia
towego ZNP prezesi ognisk powiatu piotr
kowskie~o postanowi.li ku czci Kongresu 
Zjednoczenioweg.o zdwoić wysiłki w dzie
dzinie wychowania ideologicznego i doło
żyć starai1, aby w każde.i gminie powiatu! 
piotrkowskiego zoat:!ł otwarty w bieżu,.. 
cym mie~incu przynajmnie.i jeden knn dla 
anal:fubetów. 

Z T. P. ż. 

W części artystycznej wystą.pił zespół 
świetlioow.v. PZPB z Mosrrezenicy .. orkie
stra kolejowa, orkiestra Zwią.zku Zawod, 
Muzyków QII'az zespoły świetlicowe zakła
dów pracy. • 

·co OTRZYMAMY NA KARTKI 
Jak Dodaje Wydzial .A!nrowizacji Zarzą

du Miejskiego w Piotrkowie sklepv spół
o.zielcze ,,Praca" pirzy ul. Stalina 71 or;i.z 
SlO-wackieg'O 92 Drz:v·st;P ...... ;:„, n.o wydawanfa 

(nauczycielstw<J) oraz Ministerstwa Poczt i Marksa. 
i Telegrafów, dla kat. IRD - 3, 7 i 12 po W. tutejszym przedszkolu znajduje opie 
1 kg- na kupo:n ~r 19. „; 42 dzieci pracowników Zakładów 

Ifartv M1eJSJkie I zas. 2 kg na kupon Drzewnych oraz pracowników sąsiedniej 
Nr 19.; na IRD 1 kg n.a .kupon Nr 1_9. . Fabryki Przetworów Owocowych. Obecnie 

Pos1?.dacze _kart Mm;stc<rstwa Os~naty - przed zbliżającymi się świętami - zało 
oraz Poczt 1 Telegrafow otrzymag w I · · d dz' · 
terminie nóźniejsv1m z<>. TVIŚrednictwP-m ga ~rzygotowuJ~ . gwia~dkę la . i;ci. Po 
Spółdzielni ,,Praca" mię:o wi~PMOWe dl~. godzi~ach1 pracy 10botmcy v:yrabiaJą z od 
kategorii pierwszej zasadnirzei. Cena mię pad~ow arzewnych zabawki dla swych 
sa wieprzowego zł. 5.50 za kg, pociech. P. W. 

Wzorem lat ubiegłych zorganiwwana 
.zcstanie w tym r-:>ku w Piotrkowie akcja 
nOW()ll'()CZil.a, mająca na celu okazame przy 
wią.7J8Jlia naszego spvłeczeństwa do demo
kratyczne go WojSika Polskiego. 

W związku z tym Za:rnad TQwa.rzystwa 
Targi Nasienne w Warszawie 

Przvjadól żołnierza przysta.pił do ro~r)- W gmachu „Społem" przy ul. Różanej 
wad.zan.ia wśród społecz,?ństwa miasta w Warszawie nastąpiło w dniu 3 bm. uro
i powiatu Piotrkowa nale-pek oraz llist o.fia czyste otwarcie XX Targów Nasiennych. 
rodawców. W obecności przedstawicieli Minister-
Li~, na of~arność • społ~ństwa Tow. 1 stwa Rolnictwa i R. R., Przemysłu i Han

P:rzy~ac1.ół ~ł111e~a Wl~. ze ~ uz~~a: ' dlu oraz ZSCh i Państw. Zakładów Hodo
ne piemą.dze będzi„ mod zakupić ks1ązk1 l' śl. . T • d k ł f 
oelem uzupełnienia- biblioteki miejsrowej ! wd i RRóo' lllń k~twarcia ardgo.w o osnak _prNo . 
jedncs.tki wojskowej, I !· za s i - przewo mczący e ~Jl a 
· · sion Ogrodowych Zw. Hodowców t Wy-

ROZBUDOWA GAZOWNI twórców Nasiennych R. P . . 
\V ziwią.zku z przeprowadza.na :roa:budo- Tegoroczne XX Targi Nasienne, które 

wą. Gazowni Mie.iskiei udali się w ubieg- j trwały do 5 bm„ zorganizowane zo
łym tygodniu przedst.awiciele. Zarząą.u l stały staraniem Sekcji Nasion Ogrodo
Miej.cirie~o w Piotrkow1e do ZJednoczerua wych Zw. Hodowców, Wytwórców i Kup 
Ma7Ą1l'Slkie~o Okr~gu Energetv~eJ:?;O ce~ ców Nasiennych R. P. oraz sekcji nasien
lem nabyci3. koniec:zn.ych, a bra.Ku]a~yr.h nej Zrzeszenia Qarodniczego ZSCh w ści-
urzą.dzeń. PrzeDroWadrone pertrak!~Je zo . <>. • 
staJv uwieńczone 'P(la'llyślnym wynikiem. słym .porozum1emu z PZHR 1 sektorem 

W najbliżseych dniach zostanie sprowa spółdzielczym. 
dzonv ~Olsrt:Yna zbiornik na gaz o oojem W tegorocznych Targach, podobnie jak 
r.ości 1501) metrów sześciennych ?raz ko- w latach poprzednich, biorą udział hodow 
cioł parowy dla ga.mwni z Toruma. cy, wytwórcy i kupcy wszystkich 3-ch sek 

torów: państwowego, spółdzie-lczego oraz 
prywatnego. 

Sektor państwowy reprezentowany jest 
przez PZHR, Stację Oceny Nasion oraz 
Stację Doświadczalną w Morach, koło 
Warszawy. Sektor spółc:lzielczy przez Cen 
tralę Rolniczą Sam. Chłopskiej i War
szawską Spółdzielnię Ogrodniczą. Prywat 
ny - przez ok. 30 firm z obszaru całej 
Polski. 

Zasadniczym zadaniem Targów jest 
zobrazowanie krajowej produkcji nasion 

Przegląd ten daje cenną wskazówkę pro 
ducentom, które gatunki i odmiany są na 
rynku poszukiwane i powinny być hodo
wane w większych ilościach . Poza tym na 
Targach zawierane są bezpośrednie trans
akcje, które przyczyniają się do wyelimi 
nowania szkodliwego pośrednictwa, a ied
nocześnie przynoszą znaczne korźyści dro.
bnym rolnikom, ogrodnikom oraz posia-

UROCZYSTA AKADEMIA 
PRZEDKONGRESOWA 

W ubiegłą. wbote dnia ~ gi"lldntlą. ~~Y
ła ~fo uroczysta Akademrn . . ~~Wni.ko~ 
:r.iejsikich w mriąriku ~e zblizaJa.cym ~1ę 
Ko:nl?'reSem 7.:iednoczeTtmiwvm. W C?.ęsci 
nficj~h1ei referl'1t ot{ol1"""1?~;o·w1r wvg-losil 
prezydent miasta ob. Pabisiak. Uchwalona 

Wpłaty na Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa 
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l...i§tu Cz11telnilióu1 

Niesforny zegar 

Na terenie województwa łódzkiego ak
cję wrłlat na FOR można uważać za za
kończoną. Z wielu powiatów nadchodzą 
bowiem meldunki, iż w·ostatnim tygodniu 
listopada wpłaty wzrosły do 98-100 pro
cent. Tak więc powiat Końskie dał pełne 
100 procent, powiat skierniewicki - 98,1 
piotrkowski - 97 procent, Rawa Mazo
wiecka i Radomsko - po 97 procent. 
W dalszym ciągu niezbyt zaszczytne 
miejsce zajmuje powiat łaski, który na 

Szanowny . Towarzyszu Redaktorze! 
Jedynym zegarem pu~liczi:~m p~dług 

którego orientuje się częs~ 1;'lleJscoweJ ~ud 
ności, a zw_ła~zcza n;iłodziez szkolna •. Jest W przededniu 

dzień 25 listopad:1 wykazał się 75 proc. 
wpłat. 

W ostatnim okresie daje się zauważyć 
dość charakterystyczny ob~ w: w powia
tach biedniejszych, w których bogacze 
wiejscy są jak gdyby odosobnieni, wywią
zują się lepiej ze swych zobowiązań wzglę 
dem Państwa, niż tam, gdzie jeden · bogaty 
sąsiad zerka na drugiego .. i obaj ociągają 
się z wypełnieniem swych obowiązków. 

daczom działek w miastach. 
Targi przyczyniają się również do ujed

nostajnieni-o! cen na obszarze całej Polski. 
W tym celu w ramach Targów odbywają 
się dwukrotnie zebrania producentów i 
sprzedawców nasion z udziałem zaintere
sowanych właclz państwowych. 

Uzyskane w tep. sposób jednolite dla 
całego kraju ceny hurtowe, stanowić będą 
punkt wyjścia dla Sekcji Nasion Ogrodo
wych, która o::iracuje na tej podstawie de
taliczny cennik na nadchodzący sezon dla 
wszystkich firm zrzeszonych. 

Dane cyfrowe wykazują, że odbudowa 
nasiennictwa polskiego, gruntownie znisz
czonego przez okupanta, szybko posuwa się 
naprzód. 

Istnieją widoki, że za ~ilka lat polskie 
nasien,nictwo ogrodowe nie tylko zaspokoi 
potrzeby rynku wewnętrznego na te ga
tunki, które w naszym klimacie mogą być 
produkowane masowo, ale że będziemy 
mogli pewne ich ilości wywozić zagra
nicę. 

Tegoroczny urodzaj, który zapewruł Pol 
sce samowystarczalność w zakresle pro
dukcji roślinnej w pewnej mierze zawdzię 
czać należy również pomyślnemu rozwoje 
wi produkcji wysokowartościowego ma
teriału siewnego. 

Targi od chwili otwarcia cieszą się du
żą frekwencją Bardzo duży udział w Tar
gach biorą przedstawiciele powiatowych 
i gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". 

zegar na wiezy kościoła O. O. Bernardy- , 

nó~czasem zegar ten ro~ SW?łe.kapry- 150-teJ' rocznicy urodzin Adama Mickiewicza 
sy: raz idzie dobrze, raz się spozn1a o 10 . 

Ciechosłowacka kronika kulturalna 
W C2.echosłowacji wzbudził wielkie :za

ir>tere5r·wanie film krajowej produkcji pt. 
„Kariera", który wchodzi na ekrany w 29 
mhstach Republiki. 

czy 15 minut, to znów śpieszy się. Na sku- Społeczeństwo radzieckie przygoto- Akademie jubileuszowe odbędą się 
tek tego spóźniają się często do,pracy ro- wuje się do uroczystego obchodu 150-ej również w Leningradzie, Mińsku, Kijo
botnicy, spóźnia się mło~zie~ do szkół, wy rocznicv urodzin Adama Mickiewicza. wie i innych miastach ZSRR. Ponadto 
nikają różne nieporozurmema. z te]· okazj'i, 24 grudnia rb. odbędzie się 

N · · czas aby zegar ten został w licznych instytucJ·ach kulturalno-oś-
aJwyzszy ' w Moskwie uroczysta akademia, na któ 

wreszcie wyregulowany. . w st i z odczytami 
0 

Mickiewi- wiatowych zostaną zorganizowane wie 
Stały czytelnik reJ Y ąp ą · • · t ' ś · · · · 

„Głosu Piotrkowskiego" s. A. czu i przekładami jego utworów wybit czory, poswtęcone worczo cl t zyctu 

R d) ui uczen'i i pisarze raclzieccy. I Mickiew'icza. (Adres i n~zwisko znan~ e . 

• • • 
Ministerstwo Informacji projektuje ur1 

cl'omienie na obszarze Czech i Morav. 
ckoło 1.000 specjalnych szkół oświato
wych, których zadaniem będzie dokształ
canie ludzi pracy. 

Wydawca. Woj Komitet PPR w Lodzi. Komitet RP.dakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkows:ta 86. Telefony; Redakt0r Nacz. 216· 14. Sekretariat 254-21. Rea; nocna 172-31. 
Oział ogło.szeń: ·Piotrkowska 55, tel. 121-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf, RSW „Prasa", Administracja nie orzvjmuje odpow iec ~ialności za terminowy druk ogłoszeń, 



Str. 5 

-TEATRY 
Państwowy TeatT Wojska Polskie~o 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19.15 przedsta-

wienie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt, „Igraszki z diabłem". Ciekawa · ------ - - ------------------------------

lłr 3M 

treść, piękne melodie i tańce czynią sztll-
kę w reżyserii Leona Schillera widowi· 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
~. w człowieka. Zespół twórzą . 
~•\1ewska. życzkowsha, Bartosiewicz, Pucl:i I 
mewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunow;cz, Grabowski Kło
siński, Kozłowski. Lubelski. Łapiński Ło
dyński, Maciejewski, Ordon. Stasz~wsk1 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacz~ 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- ł 

"Cracovia" mistrzem Polski 
zwycięstwa biało - czerw.onych nad Wisłą 

walnie przyczynili się bracia Różankowscy 
3·1 

go, dekor~cje i kostiumy projektu Otto ! ~------
Axera. Tance w układzie Jadwigi Hrynie- I Kraków. (obs ł. wł .) ,„dady drużyn: 
wickiej, '1 Cracovia : Rybicki, Kaszuba, Ghlmas Ja-

błoński I , Gędłek, Jabłoński II, Poiwjat, 
Teatr „OS·A" TrauJnttta 1 1' RóŻ8:nkowsk: II. Różankowski I, Radon, 

(w sali „Syreny") , Szeliga. 
Otwar::ie sezonu 1948-9. Codziennie o I Wisła : Juorw ~cz, Kubicz, Flanek wa-

19.30. w Hiedziele i święta o 16 i 19.30 piennik II, Legutko, Filek, Cis~ski, 
cieszą.ca się wielkim rozgłosem komedia Gracz, Kohuit. Rupa, Mamon. 
muzyczna pt. „Po1'Wanie Sabinek" Udział I 
biorą,: ,Józef Węgrzyn, H. Grus~cka B. 
Halmirska!, _ ~· Ja.mrv. z: zarembia~a. Prz:d mecze~ oceniano po~ytywniej szan
W. Rrzezmsk1. J. Darski, J. ~ciWlar- se Wisły, któreJ napad uwazano za lepszy, 
ski. H. Szwaicer. Reż:vseria: H. Gruszeeka. lecz podczas gry właśnie napad Cra<lOvii był 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. lepszą formacją zarówno w zagraniach indy 
~zancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler widua1nych jak i w akcjach zespołowych, 
1 W. 5vnder. Kasa snr1Pd~;.,. 'hi 1P.t" od 10 stąd też mimo, że Wisła prowadziła już w 
r~no bez..,. ~:r:zerwy, tel. kasy 272-70. Tel. drugiej minucie gry 1 :o, większe szanse zwy 
hmra 10 1-18. cięstwa miała Craoovia. Mocne jej punkty 

Teatr „~mJ,ODRAM" _ stanowiła pomoc, w której Gędłek, grający 
ni. Traugutta 18 (gmach OKZZ) na pozyeji środkowego, me tylko dobrze 

W dirużynie pokonanych zawiódł atak. 
Oprócz pracowitości Gracza i ofiarności Ma
monia, znana z bojowości ofensywa Wisły 
nie wykazała tym raz.em innych walorów. 
Pomoc i obrona grały na poz' omie. Jurawicz 
zaś przy leps-zym obliczeniu wybiegu, mó~l 
obronić drugą bramkę. , 

POCZĄTEK BYŁ SENSACYJNY. 
Me-cz zaczął się sensacyjnie, gdyż pierwszy 

ata!k Wisły przyniós.ł rrut wolny, b'.ty przez 
Rupe, po którym odlbita przez obrońców Cra 
covii piłka dochodzi do Le.gutki i ten dale
k~on strzałem zdobywa prowad?;enie dła Wi 
s~ Wisła przewaia jes-zcze przez kil!kana
ście minut, po czym gra WYTÓWl'lluje się i 
przy zmiennych atakach wyruik 1:0 utrzy
muje się aż do 43-ej minuty gry. 

O pewnej przewadze Wisły w tym okce
sie świadczy E.tosunek rzutów rożnych 5:3 na 
jej korzyść. Ponadto w tym cr.iasie bramkarz 
Cracovi; zatrudniony byt 9 razy, a jego prze 
C" - . - . ,, tyllko 4 razy. 

CRACOVIA WYllOWNUJE 

pod bramką Cracov.łi to jednak :r.de<:yd<- w ... -
na interwencja obrony i pomocy wyjaśni <1 
zawsze sytuacje . Wisła z.dobywa jedynie 2 
dals-ze, le<:z również n:e wyzysk.ane nuty 
karne. 

ROŻANKOWSKI Il USTALA WYNIK 
w 28-ej mm. po nieoczekiwanym prze1'7Al

cie piłki na stronę Wisły, Różankowslkd II u
biega FJ.anka i Jurowicza i strzałem z naj
bliższej od'ległośei. zdobywa trzecią bramkę, 
przesąd?:ając jUŻ ostatecznie wynik zawodbw. 
Końcowe - mtnuty należą do Wisły, jednak 
Cracovia wzmacnia defensywę i utrzymuje 
zwycięski wyni'k różnicą dwóch bramek, 

POMIMO WIELKIEJ STAWKI GRA BYŁA 
„FAIR" 

Podkreśl!ić należy, że m '.mo wysokiej 9taw
ki, 1Zawody rozegrane 'ZOStały w prawdziwie 
sportowej atmosferze, a szereg wolnych było 
rac:z:ej dyiktowane nie 'Za romnyślne faule, 
lecz wskutek bardzo śli$1k.iego terenu. 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" _ wypadł jako „stoper", lecz ;również zasilał 
widowisko 111dowe w uklad;ie i rPżyserii swój napad celnymi podaniami. Obaj bracia 
LP""'l ~rhillera. Pełne 11 r nl.r11 uńr'! 0,., ; ~•-0 Jabłońscy, szczególnie w początkowym okre 
cpiera się na motvwach obrzedowych. teks- s'.e, _wi~le strzel.aLi na bramkę Jurowicza. 
tach mówionvch, Śl)iewach i tańcach zwia- RJ'.'b1ck1, poza. puszczon~ brar:iką, Pl'l'.Y. któ
zanych z ludowvm obr?P"l..,m i<nhótki we-, reJ był zasłomęty, wyw1ąz.ał się równ1ez zna W 43-ej min. Jabłoński II poddaje do Po
sela i dożvnek. Kompozycja muzyczna· Wła ko~~cie ze. swego zada:na. ·a srere~ jeg? świata, którego centrę przejmuje nadbiega
rlvsława Raczlrnwsl{lP"'I i J<„zimierza Si- akCJ'l znam:onawało duz~ .klasę. Obai obro~ jący Różankows:k'i II i umieszcra głową pił
k?rskieg-o, tańce Barbarv Fiiewslde.i. ko- cy, :vspoi;iag~ni przez lmię pomocy, ; ~afa kę w siatce, zdO'bywając wyrÓW'llanie. Bez-
" - umv i dekoracie ~'·-···- · ~ „,'l Cegie1~· ·„ amb1t111e i ofiarnie. W ataku Cracov.1 na pośrednio po zaczęciu gry przez W.isłę, Ró-

Mecz sędziował im±. Erzuchows.lti z Wwr
S'!Jawy przy pomocy sędziów bocm.ych -
Boskiego (Wars'Z&Wa) a Grzet\1icy (Slą$k). 
Widzów rekordowa ilość. Na meczu obecni 
byli również przedstawiciele PZPN-u z pre
zesem gen. Bończą-Uzdowskim na czele. 

-". · czoło wybHi się bracia Różankowscy. Dobrze żan!kowski przechodzi z piłką z pozycji pra- CRACOVIA Z WIĄZANKĄ KWIATOW 

Teatr Kameralny Domu iołnlerza 
ul. DaszyńskiPeo 34 

Dziś i codziennie o godzime 19.15 sztuka 

;~ :R:t~!~~~~' ·~~~~t__, ':Vi~_sl?w~. ydział -~ 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halina Ko
ssobudzka.Andrzei Łaoicki, Adam :Mikola
iewski i Konstaritv Pą.~owski. Reżvser.ia 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła
dvsława D~~zewskiego, K::isa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. · 

Teatr KomP.dii l\luzycznei .• LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codzienrde o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześniei do nabycia w 
7.wiazku Ai:t;ystów Plastyków, ul. Piotr
kowska 102. a od godzinv 17 w kasie tea
tru. w niedzielę kasa teatru czynna od go-
dziny 11. · 

NINA 
ADRIA - ,,Kurhan Małachowski" 

godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzież.· 

BAŁTYK - „DZieci ulicy" 
g-odz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 

BAJKA - •. Sąd Narodów" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

<1DYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag-r. Nr 40" 
l!'odz. 11. 12. rn. rn. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL ( dla młodzieży) - „Piętnastoletni 
kapitan" 
l!'Odz. 16. 18. 20, w niedz. 14 

MUZA - •. Zakazane pirro.nki" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film n'">;wolon" dl<t mhrl~;eżv 

POLONIA - „Pieśń ta.ig:i" 
godz. 16. 18.30. 21, w nieilz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Cygańska miłość" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - .Znak Zo·rro" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

'R.EKORD -„Przeczucie" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 16.30 
filrn dov,,-·,..l011v fll- mł"il·· ·--· 

ROMA - ,Na m<>rskim szlaku" 
g-odz. 18, 20, w niedz. 16 
filrn nn?:'Volonv fll~ młodzieży 

STYLOWY - „Pościg" 
l!'odz. 16.30 18.30 20.M. ,.. T'liedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 

!SWIT - „Pani · Miniver" 
godz. 17 30. 20. w 11if~dz. 15 . • 
film niedo..,wolonv dla młodmezy 

TECZA - .. Dzwo11nik z Notre Dame" 
i?odz. 13.30, 16. 18.i\O, 21, w niedz. 11 
film niedozwolo11v dla młoizieży 

TATRY - .. Gilda" 
!!'odz. 16. 18.30. 21. w nif'dz. 13.30 
film niedOZ1X10lOTIV fll::i młod7.ieżV 

WISLA - „Harry Smith odkrywa An1<!
rykę" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
fłlm dozwolo11y dlfł młnc'l7iety 

WLóKNIARZ - ,.Wielkie 11::id..,;ei"" 
g-odz. 16, 18.30. 21. w nied~ .. 13.30 
film dozwolony dla młodziezv 

.""!) - 032448 

wypadli !I'ówn~eż pozostali trzej napastnicy. wego na lewego łącznika i wypuszcza Sze- OPUSZCZA BOISKO 
Grający na skrzydle Radon pięknie strzelał ligę, który strzela do bramki obok wybie- Be2lp-Ośredn.:o po ukol1czeniu 'Zawodów 
na bramkę przeciwni·ka, a Szeliga walnie gającego Jurowicza i zdobywa prowadzenie. przedstawiciele PZPN złożyli gratulacje dru 
przyczynił s.ię do zwycięstwa, zdobywając 

1 

Po prze<rwie Cracovia uzyskuje cor112J więk 

1 

żynie Cracovii, która tym zwycięstwem zdo 
w kilkanaśC:e sekund po wyróWIIlaniu pro- szą przewagę. Atak Wisły dobry w pol!U ra- była nl'istrwstwo Polski, wręczając jej je-
wadzenie dla Cracovii. zi niezaradnością i mimo, że często gości dnocześnie wJązankę kwiatów. 

Puchar N.al11ż11 zdobywa lf.rnhów • , 

Reprezentacja Łodzi zwycięża Sląsk 4:3 (2:2) 
Bramki dla lodzia~ zdobyli: Łącz 3 i Baran 1 

CHORZÓW, (obsł. wł.). - Ostatni mecz 
z cyklu rozgrywek o puchar Kałuży ro
zegrany w niedzielę na stadionie „Ruchu" 
w Chorzowie między reprez~tacjami Slą
ska i Łodzi, zakończył się niespodziewa
nym, lecz zasłużonym zwycięstwem Ło
dzi w stosunku 4:3 (2:2). Dzięki temu pu
char im. Kałuży zdobył Kraków. 

Lląn hoszyhowa 

W pierwszej połowie prowadzenie zdo
był Sląsk w 34 mi.n. przez Muskałę. Łódź 
wyrównała ze strzału Łącza w 35 min., a 
w dwie minuty później ten sam gracz pod
wyższył wyn'ik na 2:1. Wyrównującą bram 
kę zdobył w 44 min. Stawowy. 

Po przerwie rzut karny w 15 min. Su
szczyk zamienił na 3-cią bramkę dla Slą-

1 AZS (Krakó"\V) -YMCA 29:53 
TUR 30:37 

Spotkanie ligi koszykowej pomiędzy ze-1- 2, Kazek 10. Oba spotkania sędziowali 
społami AZS z Krakowa, a łódzkimi dru- poprawnie Czmoch i Ujma z Warszawy. Trybuny z .za.partym oddechem śledzą przebieg 
żynami YMCA i TUR nie przyniosły licz
nie zgromadzonej publiczności zadowole
nia. Krakowianie mimo swojej W)"!Okięj 
lokaty w lidze są w dalszym ciągu pry
mitywnym zespołem i słabo zaawansowa
nym technicznie i dlatego w spotkaniach 
zarówno z YMCA jak i TUR wystarczyło 
im umiejętności i kondycji na pierwszą 
część meczów. 
YMCA - AZS (KRAKÓW) 53:29 (27:14) 

Od pierwszej chwili piątka Mistrza Pol
ski nadaje ostre tempo grze, które utrzy
muje do ostatniej chwili meczu. Wszelkie 
akcje AZS rozbijają się na doskonale dy
sponowanym w tym dniu l{latowskim, któ 
ry też raz poraz powoduJe przerzucanie 
akcji pod kosz przeciwnika. Krakowianie 
tylko w pierwszej części spotkania potra
fili stawić opór, przy czym w tej ppłowie 
wyróżnił się Górecki. Po przerwie wy
raźnie osłabli na siłach co też uzewnętrz
niło się w stosunku koszy o 11 na korzyść 
YMCA. 

Koszami podzielili się dla YMCA: Ula
towski - 6, Dowgird - 4, Barszczewski 
- 13, Żyliński - 12, Maciejewski - 8, 
Kozłowski - 10, dla AZS: Demol - 4, 
Marek - 6, Mikuś - 10, Jur - 6, Mo
zek 3. 

TUR - AZS (KRAl\:ÓW) 37:30 (20:20) 
Spotkanie to było o wiele ciekawsze, a 

wynik do ostatniej chwili był niewiado
my. Szybkie akcje dostarcz.i•ły wiele e
mocji. Gra zwłaszcza w drugiej połowie 
bardzo żywa, a pod koniec nawet brutal
na, czego ofiarą padli Pawlak z TUR i 
Demol z AZS. Kosze strzelili dla TUR: 
Skrodzki - 7, Michalak - 15, Pawlak -
1~. Kulczycki - 3. 

Dla AZS: Demol - 2, :Mikuś - 16, Jur 

HKS i TUR NADAL PROWADZĄ W MI
STRZOSTWACH ŁODZI PIŁKI 

SIATKOWEJ 

gry.„ 

sk_a. Wyrównanie dla Łodzi uzyskał w 35 
~m, Baran z dalekiego rzutu wolnego. 
W minutę później Łącz zdobył zwycięską 

W ciągu soboty i niedzieli padły nastę- bramkę dla Łodzi. 
pujące wyniki w spotkaniach kl. A w siat- Drużyny wystąpiły w następujących 
kówce: składach: Łódź: Szczurzyński (Komar), 

Siatkówka kobieca: YMCA - TUR 2:0, Włodarczyk, Łuć II, Miller, Urban (Mil-
Włókniarz - Zryw 2:1. !er), Pietrzak, Hogendorf (Urban) Baran 

Siatkówka męska: TUR - RKS 2:0, Cichocki. ' 
TUR - ŁKS 2:0, ~s- ~s _2:0. . 1 ~ląsk: Budny,purniok, Pytlik, Suszceyk, 

!30 tych SJ?otkamach w siatkowce ko~1e-1 Wieczorek, Gajdzik, . K':bik, Cieślik, Sta
ceJ prowadzi RKS przed YMCA, a w siat- wowy~Dybala (Baran~ki). Sędziował ·Bu
kówce męskiej TUR przed AZS. kowski z Radomia. Widzów około 5.000. 

Tylko trzech JDistrzów 
wyłowiono w „Pierwszym kroku Pięściarskim" 

W sali przy ul. Kilińskiego 2 od czwartku 
odbywały się walki bokserskie pod nazwą. 

pierwszego kroku. Do zawodów ogółem stanęło 

53 pięściarzy. Poziom na ogół słaby, jedynie na 
leży wyróżnić Rybińskiego z „Tramwajarza' ', 
Wagnera z „Bawełny" i częściowo Piaszczyka 
z ,,Metalowca". Zainteresowanie piel'wszym 
krokiem było dość duże. Ring, na którym toczy· 
ły się spotkania należy poprawić, bowiem kil· 
ka desek ugina się pod ciężarem zawodników, 
któTZy są. narażeni na upadki. 

W sobotę odbyły się już walki finałowe w 
wagach: papierowej, koguciej, 6redniej i pół
ciężkiej. W wadze papierowej tytuł mistrza 
pierwszego kroku zdobył Błaszczyk z klubu 
Korab z Piotrkowa, bijąc Gwizdka z Metalow· 
ca. W wadze muszej mimo, źe byli już wyłonie· 
ni finaliści, nie doszło do spotkania, ponie
waż Morawskiego (Włókniarz) nie dopuścił do 
walki sędzia, a Andrzejczak nie stawił się 
do wagi. W wadze koguciej bardzo ładną wal
kę stoczył dobl'ze zapowiadający się Wagner 
z , Bawełny'• z Kłębskim Z'1l Zrywu (Pabiani· 
ce): W wadze średniej Janiszewski „Bawełna.'' 

pokonał w drugiej rundzie przez technicz:rre k. 
o. Brzozowskiego z „Tramwajarzy' ', natomiast 
w wadze półciężkiej Wulkiewicz z Pa:dstw. 
Gimn. w Pabianicach wygrał również llrzez ' 
techniczne k. o. Wojtyniakiem „Zryw" (Pabii> 
nice). 

W półfinałowych spotkaniach odbyły się M · 

stępujące walki: w wadze piórkowej: Pastu
siak (ŁKS) zwyciężył na punkty Szymczaka 
(Zryw - Pabianice), Kosiński (Szkoła Poligra 
fiezna) wygrał na punkty z Dalkem (Zryw 
Pabianice). W wadze lekkiej Piaszczyk (Meta
lowiec) pokonał na punkty Zdobysza (Zryw
Łódź) oraz Jędrzejczak (Włókniarz) zwycię· 
ż.vł Mielczarka, jedynego przed~tawiciela Gwar
dii. W wadze półśredniej Przybyszewski (Ba
wełna) wygrał na punkty z Lubelskim (ŁKS). 
Głuchoniemy Rybi:dski z „Tramwajarzy'.' po· 
konał na punkty Mika (Zryw Pabianice). W rin 
g11 sędziował Muszyński, na punkty: G'Osław· 
ski , :Marcjnkowski i Szymański. Finały odbędą 
się w nadchodiącą niedzielę podczas meczu: 
„Bawełpa." - Coneordia (Piotrków) o mistrz. 

drui. kl. A. 


